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Edward Michałek w Poznaniu.

wjoistracja. Ekspedycja i Bioro Bod-kcyi priy pia 
eu Wilbelrnowskiui^pod Nr. 16.

Kienntk Poznański 
^odzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i ia>

p-.świętuych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed
wiersza drobnego 3 sgr. (incl.¿tłumaczenia) 

Listy
akcji, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

Pnedpł»U'k wMttuliis
wynosi w Poznani«*?, uprek 50'fem, w Państwie' nis- 
mieckińm i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, i Wło- 
•zech, Szwijearyf, Serbii, Ameryce, w Danii, } Tran

cyi, Anglii i Szwecyi 13 mar.

Przedpłata i’ogłoszenia 
pnyjwnją się w ekspedycyi; p.-zodp aty przyjmuj 
w monarckn pruskińj eraz w państwach do zwitku po­
cztowego niemiecko-ansfryack. nalezącyoh u" ly po- 
cztewe. W innyck krajach zaś tyłku nasze ąjentury 
aa których pośref ictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisrau 9
nadsyłane Bedakcji nie zwracają się i niszczone jbed

iiej

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
h" a ar?4n Librairie du Luxembourg, Rue de Toumon No. 16, pułkownik R a o ï kow ski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Ruage 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein& Vogler. — W Berlinie Rudolf Müsse, Jerusalemerstrasse 48. A. Reteiueyer, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“
Bebrenstr. 24 i Central- Annooen-Bureau der Deutsohen Zeitungen.

Czas odnowić przedpłatę!farunki przedpłaty pozostają te same co w ubiegłym kwartale.
P 0 Z N A N, 19 września.

Telegram wiedeński z dnia wczorajszego donosi, że 
irta zawiadomiła mocarstwa o wydaniu rozkazu do 
wódzców wojsk tureckich, ażeby wstrzymali się od 
iszelkich kroków zaczepnych. Również Journal des 
ebats i Pol. Correspondenz donoszą, jako o 

rzeczy pewnćj, iż taki wydano rozkaz. Po tćm, cośmy 
pisali wczoraj, po ogólnćm oburzeniu, jakie wywołały 
»prasie europejskiój tureckie warunki pokojowe, wia­
domość powyższą za prawdziwą uważać można. Czy 
to obawa przed Rosyą, czy przekonanie, że i Anglia do 
pewnego tylko punktu popierać będzie interesa tureckie, 
»płynęły na Portę, dość, że zdecydowano) się w Carogro- 
dzie, jak piszą z rozmaitych stron, na krok powyższy. 
Wkrótce tćż nadejdzie prawdopodobnie wiadomość o sta­
nowczym zawieszeniu broni. Wycieńczona bowiem Ser- 

chętnie się zgodzi na zaprzestanie przynajmnićj chwi­
lowe wojny. To, co piszą obecnie z Białogrodu do 
dzienników austryackich, przemawiać zdaje się za tem, 

niedie i w stolicy serbskićj przekonano się o niemożności 
h doi prowadzenia dalszćj walki. Według pomienionych pism 
> pon oświadczyć miał rząd serbski, że chętnie przyjmie wa- 
'oznairun'^ pokojowe, jeżeli takowe nie będą zbyt ostre, że 

Pon jest nawet gotów zapłacić stósowną kontrybucyą wojen- 
śnaosną, skoro tylko Porta odstąpi od swoich wygórowanych 

“i pretensyi a mianowicie od żądania, ażeby ustąpił z tro-

V

g

peh
ipoczi
rodzin
Ef.

Mohrenstr. 45. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfuroie nad Menem Daube & Comp.
wie: L. Z b o • a ! s k :.

W Wrocławiu Daube, Saasenstein & Vogler i Mosse. — W Piesza-

Russe. Otóż według tego pisma wzmaga się z dniem 
każdym zapał wojenny Serbów. Pułkownik Becker miał 
otrzymać rozkaz zreorganizowania rezerw. Czerniajew 
odniósł pod Buimirem wielkie zwycięztwo, a Turcy po­
bici na całćj linii ustąpili z nad Morawy, spustoszywszy' 
całą okolicę naokoło Zajczaru.

Wiadomości urzędowe.
Król manowat dotychczasowego nadzwyczajnego profesora 

przy uniwersytecie berlińskim dr. Karola Edwarda Adolfa 
Gerstiicker zwyczajnym profesorem na wydziale filozoficznym 
uniwersytetu w Greifswaldzie a dotychczasowego nadzwyczaj­
nego profesora przy uniwersytecie wrocławskim dr. Teodora 
Lindner zwyczajnym profesorem na wydziale filozoficznym 
akademii w Monasterze.

nu książę Milan. Tak więc, podnosi Abendpost, 
przynajmniej, początek już zrobiono w dziele pokojowćm 

Bprii a spodziewać się należy, że i na inne warunki mocarstw 
zgodzi się Porta. Jakież są te warunki, czy porozu­
miano się już, na jakich podstawach stanąć ma pokój, 
czy przedmiotem układów będzie także sprawa Bośnii i 
Hercogowiny —■ oto pytania, na które dotychczas żadnćj 

8i jeszcze nie odbieramy odpowiedzi. . .. Wiemy tylko, że 
wszystkie bez wyjątku mocarstwa oświadczyły, iż, jeżeli 
warunków tureckich przyjąć nie można, bo byłyby 

domoij źródłem tylko przyszłych wojen. Nad temi warunka­
mi, pisze Presse, zastanawiać się nawet nie będą 
gabinety. Z tego, co zaproponowała Porta, okazuje się 
według pomienionego pisma, tylko konieczność jak naj- 
energiczniejszego wystąpienia w kwestyi wschodniśj. Bo 
z Portą wojować nie warto — z Portą, która na pro- 
pozycye mocarstw z szyderstwem tylko odpowiada. -- 
W podobnym duchu inne odzywają się pisma, z czego 

Wylwnosićby należało, że warunki tureckie na żadne u- i 
W i względnienie liczyć nie mogą. — Z innśj także jeszcze 

“strony grozi Turcyi niebezpieczeństwo. Porta — pisze 
Pol. Corr. — bezustannie narusza granicę kaukazką 
a jeżeli kwestyi tej nie poruszono jeszcze w Carogrodzie 
na drodze urzędowćj, przypisać to należy temu, że nie 
przybył tam jeszcze jenerał Ignatiew. Sprawa ta jedna- 
towoż wkrótce się rozstrzygnie, bo ambasador rosyjski 

handet rozkaz do natychmiastowego powrotu.
Z teatru wojny nie odbieramy dzisiaj ważniejszych 

wiadomości, przynajmnićj takich, którymby wiarę dać mo­
żna. Do Koln. Z tg. telegrafują z Semlina, że Risticz 
ogłosił, iż armia serbska nad Morawą świetne odniosła 
zwycięztwo. Dalśj oczekiwać należy potwierdzenia na­
stępującego doniesienia, jakie zamieszcza Ag. gen er.
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0 (Nowe dzieło profesora Hammerioh’a o Thorwaldsenie. Nie- 
° «tóre szczegóły dotyoząoe pobytu tego mistrza w Rzymie. — 
13 Badania głębin morskich przez Carpenters i Jeffrey’s. — O sta- 

oyi zoologioznój w Neapolu.)

Profesor Hammerich wydał w tych czasach w duń­
skim języku życiorys Thorwałdsena, zwracający na sie- 

-jnjgtliie uwagę wszystkich wielbicieli tego znakomitego rzeź- 
‘ ‘ biarza. Jakkolwiek przed laty paru, z powodu wyj- 

icia pamiętników pisanych przez służącego wielkiego 
artysty, podaliśmy już nieco szczegółów odnoszących się 
bu życia Tborwaldsena, przecie, korzystając z nowego 
materyału profesora Hammericha, postanowiliśmy przed­
stawić jeszcze rysów kilka dotyczących duńskiego ar­
tysty, w nadziei, iż nie obojętnemi będą dla czytelników 
naszych.

Pomiędzy rozmaitemi zbiorami, jakie Thorwaldsea
j T komodach swoich przechowywał, w jednój szufladzie 
rosi» Znajdowały się same ordery. Nie lubił ich pokazywać 
C* J * tylko na usilne prośby osób, które więcój orderami 

niż jego dziełami albo innemi starożytnemi zbiorami się 
■nteresowały, wyciągał szufladę i świecidła te uwadze 

tałą i *nh przedstawiał. Najpierwszy order, który istotnie 
p°ssj spr6wił mu wiele radości, był Danuebroga, z kraju oj- 

°2yBteg° ¿o Rzymu Thorwaldsenowi ^nadesłany. Od
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- •u .’”8« czasu nie nazywano go już we Włoszech inaczój 
1 jnk „Cavaliere Alberto.“ Król Ludwik bawarski, mi- 

™ kśnik sztuk i przyjaciel artystów, podczas jednej z czę- 
’tych wycieczek do Rzymu zawiesił mu własnoręcznie 
óiby wodzowi na polu bitwy order na ezyi. Monarcha 

yt 5 ten żył z Thorwaldsenem na stopie poufałej prz-jaźni; 
Op^ Widząc go przechodzącego przez ulicę, wołał pod okna 
taki' CzS®to w ten sposób długo z nim rozmawiał, bo w 
IzieW Rzymie na etykietę nikt nie zważał, królowie nawet 

W a ttiogli sobie żyć jak zwyczajni śmiertelnicy. Podczas 
a ul» wycieczek swoich do Niemiec, gdzie często w interesie 
^/¿sztuki bywał powoływanym, Thorwaldsen nie jedno-

TWowemlasto, 18 września. 
(Nowy wybór posła do sejmu prowincyonalnego.)

O Jak swego czasu donosiliśmy, wybrali właści­
ciele mniejszych posiadłości gmin powiatów średzkiego, 
śremskiego, pleszewskiego i wrzesińskiego p. Kon­
stantego Sczanieckiego z Międzychodu po­
słem do sejmu prowincyonalnego. Otóż dowiadujemy 
się, iż naczelny prezes wyboru tego nie potwierdził i 
nowe wybory rozpisać kazał, podając za powód iż pan 
Sczaniecki wybranym dawnićj został zastępcą posła z 
stanu rycerskiego powiatu śremskiego. Nie wątpimy, iż 
na nowy termin, wyznaczony na 6 października, 
ile możności wszyscy się stawią i do protokułu protest 
zaniosą, albowiem naszem zdaniem ostatni wybór, który, 
ile wiemy, p. Sczaniecki był przyjął, jest ważnym a na­
czelny prezes mógł tylko żądać od stanu rycerskiego 
powiatu śremskiego, by w miejsce p. Sczanieckiego in­
nego zastępcę wybrał. Obstając przy naszem prawie, — 
należy nam właśnie na nowym terminie p. Sczanieckiego 
z Międzychodu znowu jednogłośnie wybrać.

Warszawa, 15 września. 
(Opinia publiczna w Rosyi, jej siła i znaczenie. — Najnowszy 
zwrot w rosyjskiej prasie. — Zjazd w Warszawie. — Wojna :

A Wiecie już o tem, jak nieśmiała zwykle rosyj­
ska prasa raptem podniosła swój głos w sprawie wscho­
dniej i głos ten ku zdziwieniu Europy pozwolono jej 
podnieść do możebnego crescendo. Dało to powód do 
tak paradoksalnych insynuacyi jak n. p. do poważnych 
rozpraw w wielu zachodnich dziennikach o opinii publi­
cznej w Rosyi, jej sile i. . . wpływie na zagraniczną po­
litykę rządu! Wykazałem poprzednio bezzasadność po­
dobnych przypuszczeń, a chwila obecna najwymowniśj je 
znowu potwierdza. Chwila obecna wykazuje, jak dalece 
mylili się ci, co w teraźniejszych i przeszłych wystąpie­
niach rosyjskiej prasy szukali antagonizmu między rzą­
dem a społeczeństwem. Rosyjskie społeczeństwo nie ma 
i nie może jeszcze mieć własnój opinii, własnego zdania; 
ono tylko, jak każde inne stojące na nizkim stopniu cy- 
wilizacyi, łatwo nadzwyczaj daje się powodować wszel­
kim wpływom, może, co najwyżej, objawić większe lub 
mniejsze uleganie takowym. Otóż, jeżeli wpływy te 
uderzają w czulszą jego strunę, jeżeli idą z tak wysoce 
poważanego źródła jak tron i rząd, społeczeństwo ufa 
im i wierzy jak w świętość nieomylną; uleganie jego

krotnie narażanym zostawał na ciężkie próby honorów 
i zaszczytów, do jakich nie tylko monarchowie lecz 
rozmaite korporacye uczone lub artystyczne względem 
niego czuły się niby obowiązanemi. Musiał tedy nieraz 
słuchać sążnistych mów, musiał przyjmować owacye, 
zapraszania na uczty i to najczęściój od „przyjaciół,“ 
których nawet często nazwiska nie znał, a już to sere­
nady wyprawiane przez śpiewaków, budząc go ze snu, 
były dla niego istną plagą. Więc tóż chętnie wracał 
napowrót do Rzymu, bo tam można sobie było żyć 
swobodnie, zdała od etykiety i licznych a nudnych dla 
niego zawsze owacyi.

W rozmaitych wyższych rzymskich lub cudzoziem­
skich kołach towarzyskich bywał jak najlepiój wi­
dzianym; nie ubiegał się o takowe, przeciwnie, cią­
gnęły do siebie go i przynęcały, bo istotnie stawał się 
ich ozdobą. Powierzchowność jego odznaczała się dzi­
wnie swobodną i szlachetną prostotą. Wzrostu był wy­
sokiego, silnie zbudowany, w cnłóm znaczeniu tego wy­
razu przystojny mężczyzna, a zaś włosy blond i błę­
kitne oczy znamionowały mieszkańca północnych kra­
jów. Obejście się jego względem innych, bywało za­
wsze uprzejme i jednakowo przyjazne dla wszystkich, 
co się do niego zbliżali. Znakomity muzyczny kom­
pozytor Mendeleon Bartoldi, w młodości swojój będąc 
w Rzymie, miał sposobność w grudniu 1830 roku, 
spotkać Tborwaldsena w jednóm towarzystwie i zachwy­
cać go swoją piękną grą aa fortepianie. W jednym 
z listów późuiój publicznie wydanych tak pisze o wra­
żeniu, jakie wielki rzeźbiarz na nim uczynił: „Człowiek 
ten podobnym jest do lwa, a kiedy patrzę na jego obli­
cze, doświadczam miłego nadzwyczaj uczucia; spojrze­
nie jego jest tak spokojne, czyste, iż mimowolnie zdaje 
ci się, że widzisz przed sobą istotnego poetę, który 
czegokolwiek się dotknie, zamienia natychmiast w pię­
kne i obrazowe formy. Do tego w obejściu się jest 
uprzejmy, miły, bo czuje swoją wyższość nad innymi; 
zdaje mi się, że z najmniejszej rzeczy gotów się ser­
decznie cieszyć. Gdy patrzę na niego i myślę sobie, 
wiele to on już utworzył rzeczy nieśmiertelnych w 
Siiojóm życiu, a porównam to wszystko z jego natu- 
ralnórn i petnćm prostoty obejściem, nieodróżniającćm

jest wtedy nadzwyczaj wielkie — ale dosyć ze strony 
rządu jednego słowa, jednego objawu niezadowolenia — 
a taż sama quasi opinia, toż samo społeczeństwo, jak 
dzieci skarcone przez surowego nauczyciela, wracają do 
zwykłego trybu życia, do powszednich codziennych zajęć. 
Karna biurokracya i służalcza szlachta, które rozniecały 
wszystkiemi siłami ogień, zaczną go gasić i zalewać z zdwo­
joną energią. Antagonizm jakiś jeżeli istnieje, to tylko 
w klasie, która z polityką zagraniczną jak dotąd nie ma 
i nie chce mieć żadnego związku. Naród cały idzie śle­
po za wskazówkami odbieranemi z góry.

Tak po sławnćm fiasco memoryału Gorczakowa pra­
sa spuściła z tonu, cały ruch osłabł i czas jakiś zda­
wało się, że obawa wojny w tym roku przynajmnićj sta­
nowczo została usuniętą. Działo się to jednak bardzo 
krótko. Po krótkićj przerwie nastąpił nowy zwrot — 
a nastąpił tak energicznie i stanowczo, że ślepy tylko 
mógłby nie widzieć w nim potężnych rąk rządu i cara. 
Zwrot ten datuje się mnićj więcćj od połowy sierpnia 
t. j. od czasu bytności w Petersburgu królów greckiego 
i duńskiego. Propaganda zaczęła przybierać wyraźniej­
sze formy, prasa wyraźnićj formułować swe żądania: 
„Zdaje się, że Europa aż nadto dobrze przeświadczyła 
się o naszćj bezinteresowności, aby jćj ludy miały się 
dziwić, gdy rosyjskie wojska przekroczą granicę Turcyi“ 
— woła dziennik aż dotąd przysięgający uroczyście w 
każdym swym wierszu niemal, że Rosya jest dalszą od 
wojny niż niebo od ziemi. „My na szyderstwa, na hań­
bę narażamy się, wysyłając bez opieki i obrony najlepsze 
swe dzieci na nieuniknioną śmierć! Serbia nie potrze­
buje naszych wolontaryuszów ■— jćj potrzeba sto 
tysięcy rosyjskich bagnetów“ — wykrzykuje 
Ruski Mir, a wszystkie dzienniki dowodzą i wyka­
zują jasno jak na dłoni, że Rosya za nic w świecie 
nie może się zgodzić na status quo ante, że minimum 
wymagań rosyjskich może się tylko ograniczyć na zupełnem 
usamowolnieniu (na prawach lennych) Bośnii, Hercogowi­
ny i Bułgaryi, i że to minimum rosyjskich 
żądań nietylko może ipowinno ale bę­
dzie poparte bagnetem, choćby nawet 
miało przyjść do walki ze skoalizowaną 
E u r o p ą!

Żądania te są większe od najśmielszych przypusz­
czeń stawianych poprzednio. Słowo „wojna“ dotąd naj­
staranniej z języka rosyjskich publicystów usuwane, dziś 
wszechwładnie rozparło się we wszystkich pismach — 
a konieczność tćj wojny, konieczność natychmiastowe­
go jćj wybuchu wystawiają jako conditio sine 
qua non dalszego bytu Rosyi. Dotąd każde z pism 
bało się wymówić nawet tych paru wstrętnych ruskomu 
czutiju*) słów „koalieya Europy,“ a cóż dopiero przy­
puszczać możność walki z tą koalicyą? Dziś ostrożny 
Gołos tak się w tym względzie wyraża: „Bo i cóż 
stracić możemy nawet w razie walki z połączonemi si­
łami Turcyi, Austryi i Anglii? Z Anglią walczyć nie 
będziemy, bo nie mamy floty a ona nie ma wojska, rzecz 
więc cała z nią ograniczy się na komedyi podobnej do tćj, 
którą kiedyś odegrała flota francuska na niemieckich 
brzegach; co się zaś tyczy Aństryi i Turcyi, sądzimy, 
że 1,200,000 naszego wojska wystarczy na upokorzenie 
obu krajów, a gdyby nie starczyło, to łatwo możemy 
podnieść liczebną siłę naszćj armii do 2,000,000 — i któż 
jćj tedy stawi czoło?!“ Czy tak będzie rzeczywiście, 
to mniejsza, nam chodzi o sam fakt — o fakt nowego 
zwrotu w rosyjskiśj prasie, który wymewnićj nas poucza 
o zamiarach rosyjskiej polityki aniżeli tysiące urzędo­
wych zapewnień, dokumentów i wyjaśnień. Ta nowa 
zmiana frontu wskazuje, że w sferach najwyższych w

Rosyi nastąpił stanowczy zwrot ku polityce czynnś; 
samoistnćj, choćby nawet przyszło okupić go ceną trzecn ’ 
cesarskiego przymierza. Zjazd warszawski i powzięte 
na takowym postanowienia najzupełnićj stwierdziły pra­
wdę naszych w tym względzie przypuszczeń.

Nie opisywałem wam samego zjazdu ani uroczy­
stości i festynów, w ciągu całego tygodnia urządza­
nych, nie opisywałem wam również trzydniowćj ilumi- 
nacyi łojowćj i gazowćj, którą błyszczały gmachy rzą­
dowe, rynsztoki i pałace naszych hrabiów kamerjunkrów 
i szambelanów, ani tćż tego, — jak łaskawie dostojni 
goście zaszczycili swą obecnością nowe instytucye sądo­
we, szpitale itd itd.

Gazeta policyjna i Dziennik War- 
s s a w s k i uskuteczniły to z możebną dokładnością. —■ 
Zresztą zjazd nie dotyczył nas wcale, bezpośrednim jego 
celem była narada dyplomatyczna i wojenna i w tym 
względzie mogę wam zakomunikować następujące, z dość 
dobrego źródła pochodzące wiadomości. Na naradzie, 
którćj przewodniczył cesarz, stronnictwo wojny uzyska­
ło stanowczą przewagę. Nie zważając na wymowne 
przełożenie ministra wojny Milutyna, który przedstawiał, 
że Rosya w obecnćj chwili ma tylko 20 dywizyi dobrze 
uzbrojonego i wyćwiczonego żołnierza, rada zadecydo­
wała wojnę w razie nieprzyjęcia rosyjskiego ultimatum 
w Carogrodzie. Ultimatum to powiezie Ignatiew, który, 
jak się w tćj chwili dowiadujemy, dnia 7 września udał 
się do Liwadyi, aby przed wyjazdem odebrać ostateczne 
instrukeye od cara.

W myśl zapadłych uchwał bezzwłocznie przystą­
piono do postawienia armii w zupełnćj gotowości do 
boju. Odbywające się obecnie manewra pod osobistym 
nadzorem następcy tronu mają na celu, jak to wyraźnie 
wysoce urzędowy Ruski Inwalid zapowiada, przy­
gotowanie armii warszawskićj do rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich, gdyż, jak się pomieniony dziennik wy­
raża, celem odbywających się manewrów jest wyćwicze­
nie wojsk w działaniach ku przeszkodzie mobilizacyi armii 
nieprzyjacielskiśj a ku osłonie mobilizacyi wojsk rosyj­
skich służących. Nakoniec (gdzie i kiedy Wymienić nie 
możemy) car otwarcie zapowiedział możność blizkićj 
wojny, „pomimo, iż sam osobiście jest jej wręcz prze­
ciwny !“

W obec tych słów skwapliwie powtarzane w dzien­
nikach słowa Gorczakowa, jakoby zapowiadające trwały 
i pewny pokój, są czczym wymysłem lub tćż prostym, 
nic nie znaczącym frazesem. Rosya w razie jakiegokol­
wiek oporu ze strony Turcyi przystępuje do natychmia- 
stowćj wojny.

Teraz dopiero, gdy dłuższe ukrywanie prawdy jest 
rzeczą niemożebną, rząd rosyjski w półurzędowćj depe­
szy z Petersburga nadał najwyższą sankcyą. wszystkim 
dotychczasowym objawom opinii publicznój. Teraz, — 
gdy w rozkazach jawnie publikowanych a do wszystkich 
władz cywilnych i wojskowych rozesłanych rząd naka­
zuje jak najszersze dotychczasowej propagandy poparcie, 
teraz, szanowni czytelnicy, zastanówcie się nad tem, gdzie 
jest źródło owej sławnćj opinii publicznój w Rosyi?

P. S. Czytałem dopićro co kilka rosyjskich dzien­
ników, ubolewających nad idyotyzmem i podłością Wło­
chów, którzy na zebraniach ludowych porównywują wal­
kę Bułgarów i Bośniaków z powstaniem polskićm z 1863 
roku. Rzecz ta, gdyby nie była bolesną, byłaby wielce 
humorystyczną.

•) Zmysł narodu polityczny. Wyrażenie to ma szerokie 
zastosowanie w najrozmaitszych znaczeniach.

się zgoła od innych zwyczajnych ludzi, doświadczani 
dziwnie miłego a budującego wrażenia.“

Codzienny porządek życia Thorwaldsen urządzał 
odpowiednio do natury swojój, poprzestawał więc za­
wsze na skromnych pokarmach i odzieniu. Dla tego 
pobyt w Rzymie był mu tak miły, iż pod tym wzglę­
dem używał najzupełniejszój swobody. Nigdzie tak 
jak w wiecznóm mieście artyści przebywający na 
studyach nie czują się swobodniejszymi w życiu, 
ztąd to pobyt w Rzymie ma dla nich zawsze urok 
niewysłowiony. Ludność włoska posiada w wysokim 
stopniu przymiot obchodzenia się z cudzoziemcami, 
mianowicie we względzie nienaruszania w niczóm ich 
swobody ruchów, dla tego tćż miłośnicy sztuki i dzie­
jów starożytnych tłumami zwykle ściągają się ze 
wszystkich stron świata do Włoch i wiecznego miasta.' 
Nikt tam nie zwraca uwagi na sąsiada swojego, nikogo 
nie obchodzi jego sposób życia; komeraże i plotki tak 
właściwe mniejszym i większym miastom europejskim, 
są tam zupełnie nieznane, nie ma bowiem komu niemi 
się zajmować. Thorwaldsen mógł więc, nie rażąc ni­
kogo, wychodzić codziennie na ulicę w swoim zwyczaj­
nym, skromnym, niebieskim surducie w towarzystwie 
ulubionego dużego psa, gniotąc zawsze w palcach kulkę 
z lekkiój masy, czy to z domu do pracowni czy tóż na 
jakikolwiek spacer za miasto dla odetchnienia świeżóm 
powietrzem. Chociaż późniój był powszechnie znanym, 
chociaż posiadał już znaczny majątek, powozu nie trzy­
mał, w pałacach mieszkać nie chciał, służbą otaczać 
się nie lubił. Zył zawsze jednakowo, niby artysta 
w podróży, kontentowal się skromnóm, najętóm mie­
szkaniem, jednym służącym, lecz za to był zupełnym 
panem siebie i swojego czasu.

Wieczory przepędzał już to w świetnych towarzy­
stwach, gdzie mógł posłuchać muzyki i śpiewów, które 
bardzo lubił, albo tóż w jakiój „Osteria,“ małój knajpce, 
gdzie z fajeczką w ustach, zdjąwszy surdut, w izbie 
albo w ogródkowój altanie przesiadywał sobie w gro­
nie duńskich artystów. Malarze i rzeźbiarze półno­
cnych krajów mieli wówczas zwyczaj zamiast kształce­
nia się w niemieckich lub francuzkich pracowniach 
zjeżdżać się tłumnie do Włoch, dla studyowania na-

Z teatru wojny.
Na teatrze wojny nie zaszedł v tych dniach

tury, ludu, tudzież nieśmiertelnych wsorów sztukę v 
ogromnój masie tamże nagromadzonych. Więc k i w 
takich skromnych „Osterioch“ zbie:: u: się oy -ćc dm 
skich artyści szwedzcy, hef endeccy, niemieccy, prze­
pędzając czas na wesołój i
Thorwaldsen dalekim był od myśli uchodzenia tam 
za najznakomitszego, za najsławniejszego ze wszystkich, 
owszem, rad był zawsze zrównać się z towarzystwem 
kolegów w sztuce, bo to dogadzało zaonój i lubiącój 
prostotę naturze jego. Wołał raczój słuchać innych 
jak sam mówić a jeżeli wtrącił do rozmowy jakie słó­
wko, to krótkie, węzłowatej albo tóż z najpoważniejszą 
w świecie miną, gdy był rozochocony, wyrzekł jakie 
dowcipne zdanie, z którego się wszyscy serdecznie u- 
śmiali. Jeżeli młodzi przyjaciele w nocy z powrotem 
do domu chcieli korzystać z przyświecającego pięknie 
księżyca i nałożyć nieco drogi przez plac Piotra albo 
przez jakie stare ruiny, wtedy Thorwaldsen chętnie 
do nich się przyłączał. Skoro który z nich miał z so­
bą gitarę, wtedy muzyka — rozlegając się po ulicach 
uśpionego grodu, — towarzyszyła ich nocnemu spa­
cerowi.

Co rok w wigilią Bożego Narodzenia Thorwald- 
j sen miał zwyczaj zapraszać do siebie swoich współro- 
J daków, przyjaciół, jako tóż młodych artystów, w Rzy­

mie przebywających. Ażeby im większą niespodziankę 
kolendą uczynić, zakupywał sam rozmaite przedmioty
na podarunki im przeznaczone.

Pewnego dnia widziano go, jak opuściwszy jakieś 
książęce towarzystwo, we fraku zawieszonym ordera­
mi niósł w ręku i butelkę mleka potrzebnego do przy­
rządzenia wigilijnój potrawy z ryżu. Przy okazyi ku­
pował także w sklepach ryż, który tego wieczora 
koniecznie na stole znajdować się musiał. Kiedy na 
kolendowóm drzewku świeczki pozapalano, ukazały się 
na obszernym stole karafki i butelki z winem naokoło 
kwiatami poobwijane; pomiędzy niemi błyszczały pię­
knie szlifowane różnokolorowo kamienie, przeznaczone 
na prezenta dla gości. Co to była za radość, co za 
śmiechy, gdy Thorwslds?n ukazał się we drzwiach, 
dźwigając ogromny półmisek ryżu.

Kilkakrotnie złodzieje zakradali się do jego mie-
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ważniejszy wypadek. Serbom nie udało się rzucić"mo- 
stu na Morawie pod Katunem z powodu silnego ognia 
Turków. Ostatni otrzymali w tych dniach trzy działa 
Kruppa. Serbowie otrzymali także znaczny zapas broni, 
który nagromadzono w ostatnim czasie na granicy ro- 
syjsko-rumuóskiej. Do Białogrodu przywieziono w tych 
dniach 50,000 karabinów a 4 baterye armat Kruppa sa 
w drodze.

Ulewny deszcz, który od kilku dni pada, przeszka­
dza wszelkim operacyom w Czarnogórze. Z Grahowa 
piszą, co następuje: „W dniu 14 września uderzyły czte­
ry bataliony tureckie z okopów Grahovacka-Brdo na głó­
wny szaniec czarnogórski na górze Omutic. Pomimo 
ulewnego deszczu zawrzała bardzo żwawa walka. — 
O trzeciej godzinie po południu oberwała się chmura 
i położyła koniec dalszej walce. Turcy cofnęli się do 
swych okopów.“ W tym samym dniu przyszło pod Spu- 
zem do utarczki pomiędzy Turkami a Czarnogórcami. 
Wszystkie tureckie forty utrzymywały ciągły ogień, wy­
mierzony na czarnogórskie forpoczty, lecz bez rezultatu.

O armii tureckiój, stojącśj nad granicą Czarnogóry, 
otrzymuje Neue Freie Presse następujące sprawo­
zdanie z Carogrodu:

„Wedle depeszy telegraficznej Derwisza paszy z Al­
banii mają wojska tureckie w skutek ostatnićj klęski 
Mahmuda paszy tak być zdemoralizowane, że zanim 
świeże nadejdą posiłki, nie mogą przejść do kroków 
zaczepnych. Jak z pewnego dowiaduję się źródła, miał 
w. wezyr żałować, że zamianował samodzielnym wodzem 
niezdolnego zupełnie Mahmuda paszę. I rzeczywiście 
niepojętą jest rzeczą, jak taki szarlatan mógł zostać 
muszirem i dowódzcą całego korpusu. Derwisz pasza 
nie wynalazł również prochu, lecz jest ostrożnym i prze­
biegłym, jak żaden z czarnogórskich dowódzców, a nadto 
zna dokłądnie Czarnogórę. Mahmud pasza przybył w 
dniu wczorajszym pod eskortą do Carogrodu i będzie 
musiał tłumaczyć się przed komisyą wojskową. Mustafa 
Dżeladin pasza, jeden z najzdolniejszych jenerałów tu­
reckich, poróżnił się na nieszczęście z Mukhtarem paszą, 
naczelnym wodzem w Hercogowinie. Mustafa Dżeladin 
pasza powołanym został do Carogrodu, aby ministrowi 
wojny złożył dokładny raport o stanie armii tureckiej, 
operującej przeciw Czarnogórze, oraz poinformował go 
o istotnym stanie rzeczy na teatrze wojny czarnogórsko- 
tureckim.“

W północno-zachodniej stronie Bośnii, tuż nad gra­
nicą ausfryacką, operuje pułkownik Despotowicz. Miał 
on uderzyć na miasto Glamoc, z którego Turcy cofnęli 
się do twierdzy, którą oblega obecnie Despotowicz. 
Turcy z okolicy spieszą na odsiecz twierdzy Glamoc. 
Gdzie tylko zajdzie Despotowicz z swym oddziałem, 
wszędzie w imieniu ks. Milana mianuje urzędników.

Z Białogrodu donoszą, że rada miejska przesłała 
Czerniajewowi, Tokarewowi i Szachowskiemu dyplom na 
honorowych obywateli miasta; że z bułgarskich ochotni­
ków mają utworzyć osobny legion pod wodzą rosyjskiego 
jenerała Kiszelewskiego; że niejaki Bubacel, bogaty Ro- 
syanin, ma przybyć do Białogrodu dnia 16 bm. z tysią­
cem ochotników, jego kosztem uzbrojonych i wyekwipo­
wanych; że rząd zamówił 80,000 płaszczy na zimę, 70 
tysięcy butów i tyleż rękawiczek, przygotowując się do 
zimowej kampanii.

Sensacyjne wieści dochodzą z Azyi. Z Erzerum 
piszą do P o 1 i t. C o r r.:

„Przez Trapezunt szlą wielką ilość amunicyi. Ko- 
misya inżynieryi, zesłana tu przez ministerstwo wojny 
w Carogrodzie, zwróciła szczególną uwagę na twierdze 
Erzerum, Ardegar, Kars i Bajazid, które postawione zostaną 
w stan zupełnej obrony. Nie tylko dawne bastyony i 
okopy mają być poprawione, ale i nowe założone. Er­
zerum i Kars otrzymają po trzy odosobnione forty. Ar- j 
tylerya w wymienionych miejscach została wzmocnioną, i 
Erzerum otrzymało 400 artyierzystów i 40 dział, Kars | 
300 artyierzystów i 38 dział, Ardegar 180 artyierzystów j 
i 28 dział a Bajazid 150 artyierzystów i 20 dział. Porty 
odosobnione mają być uzbrojone nowemi działami Kruppa, 
oczekiwanemi z Tofany. Rząd wilajetu pożyczył od ja­
kiegoś bogatego Ormianina 20,000 dukatów na cele u- 
zbrojenia. Zaledwie uwierzyć można, jak małemi środ­
kami opędzają tu koszta przygotowań wojennych. Ro­
botnicy nie dostają żadnej płacy; transport broni od­
bywa się za pomocą rekwizycyi, a powiększone garni­
zony nic prawie nie kosztują, bo ani szeregowcy ani o- 
ficerowie nie biorą żołdu. Mąkę i inną żywność zaku­
puje się tymczasowo na kredyt.

Niespokojni Kurdowie w ostatnich czasach znów 
pięknie w ostatnich czasach zaczęli gospodarzyć. Koło 
Ardegar zrabowali dwie wsie ormiańskie i zburzyli ko­
ścioły. Rząd wysłał wojsko przeciwko nim, ale na 
twardy napotkał opór. Pułkownik Mehmed bej otrzy­
mał rozkaz przywrócenia spokoju za jakąbądź cenę.“

Szkania w nadziei splondrowania szaf, w których, jak 
przypuszczali, musiało się wiele kosztowności znaj­
dować; — więc tóż około łóżka leżała zawsze para 
nabitych pistoletów. A pomiędzy temi kosztownościa­
mi Thorwaldsen najwyżej sobie cenił małe figurki gre­
ckie, wyrabiane ze szlachetnych kamieni, jako tóż pier­
ścienie złote, istne w swym rodzaju starożytnej sztuki 
arcydzieła. Natomiast do własnych swojćj roboty ry­
sunków, medali, robót, których pełno było wszędzie w 
mieszkaniu, nie przywięzywał żadnój wagi i nie tro­
szczył się o nie wcale. Całe stósy tych rzeczy znale­
ziono późoiój po jego śmierci, pomieszanych z potłu- 
czonóm szkłem, gliną lub garderobą.

Pewien naoczny świadek powiada, iż stojąc obok 
Thorwaldsena podczas gdy pracował i z martwćj gliny 
żyjące kształty tworzył, niepodobna się było wstrzymać 
od podziwu i wzruszenia. Spokojność oblicza, milcze­
nie artysty, nieustanny ruch rąk lepiących glinę, która 
coraz wyraźniój zdawała się przemawiać, przybierając 
wciąż wydatniejsze formy, wszystko to sprawiało na 
patrzącym dziwne a trudne do opisania wrażenie.

Pomiędzy wielu Anglikami, którzy chcieli mieć 
swoje popiersia, robione przez Thorwaldsena, było 
dwóch, których Albion zalicza do największych swoich 
poetów. Pierwszy z nich a starszy znacznie wiekiem 
był Walter Scott. Znakomity ten pisarz, mówiąc 
prawdę, nie miał najmniejszego pojęcia o sztuce rze- 
źbiarskićj; nawzajem znowu duński artysta nie znał 
wcale jego romansów, lecz obadwa słyszeli już wiele o 
sobie i ucieszyli się niezmiernie, gdy któryś z obopól­
nych przyjaciół zapoznał ich z sobą. Ale pokazała 
się ważna przeszkoda: Thorwaldsen nie umiał ani 
jednego słowa po angielsku, Walter Scott nawzajem 
oprócz ojczystym, żadnych innym językiem nie mówił. 
Więc obadwa za pomocą klepania się po ramieniu, 
uśmiechania się do siebie, mrugania i t. p. zdołali się 
w końcu jako tako porozumiewać. 1 kiedy posiedzenie 
bywało już skończone, Thorwaldsen i Waltei Scott, za­
miast się rozejść natychmiast, zasiadali obok siebie na 
krzesłach i za pomocą środków powyżój wymienionych 
zabawiali się jeszcze długi czas rozmową. Drugim po- 
ótą był Byron, piękny, wysokiego wzrostu, dumny lord

NIEMCY.
& Berlin, 18 września. France ogłosiła do­

kument, którego wiarogodności zaprzeczono zaraz z Pe- 
terburga. Treścią tego dokumentu jest traktat zaczepno- 
odporny, zawarty pomiędzy Niemcami a Rosyą pod dniem 
11 czerwca rb. Dokument ten brzmi, jak następuje:

Jego królewska Mość cesarz niemiecki, król pruski, 
i Jego królewska Mość cesarz wszech Rosyi, w przewi­
dywaniu, że nowe wypadki, jakie zaszły w otomańskićm 
państwie, są tego rodzaju, iż zagrażają powszechnemu 
pokojowi, a nadto pragnąc niedopuszczenia na przyszłość 
wszelkich zawikłań, postanowili porozumieć się co do 
podstawy wspólnego działania. Ku temu celowi otrzy­
mali niżćj podpisani ksks. Bismarck i Gorczakow peł­
nomocnictwo i zgodzono się na następującą podstawę 
tego preliminarno-zaczepno odpornego traktatu:

Art. 1. Cesarz niemiecki i cesarz rosyjski zobo­
wiązują się wzajemnie, że w obec otomańskiego cesar­
stwa i wszystkich faz, jakie takowe przechodzić jeszcze 
będzie, nie będą działać inaczćj, jak za uprzednićm po­
rozumieniem się tak na drodze dyplomatycznćj, jak w 
każdym innym przypadku.

Art. 2. Jeżeli Serbia i inne państwa zależne od 
Turcyi wojnę wypowiedzą, i jeżeli armia sułtana odniesie 
zwycięztwo, obadwaj cesarze, opierając się na traktacie 
paryzkim, interweniować będą u Porty, aby takowa za­
ręczyła tak Serbii jak i drugim państwom status quo, 
zagwarantowany przez państwa, które podpisały traktat 
paryzki.

Art 3. Mocarstwa kontrahujące uznały za dobre 
tak w tym przypadku jak i co do przeszłości zastrzedz 
sobie prawo do nakłonienia sułtana do przeprowadzenia 
reform, któreby zadość uczyniły licznym i słusznym żą­
daniom wszystkich jego słowiańskich poddanych, oraz 
prawo czuwania nad wykonaniem i jak najobszerniejszćm 
zastósowaniem tych reform.

Art. 4. Gdyby zaś zwycięztwo miało być po stro­
nie państw lenniczych i krajów powstałych, w takim ra­
zie obadwaj monarchowie przyj mą fakt dokonany i po­
stanowią zupełną niezależność wszystkich słowiańskich 
krajów, oraz Mołdawii i Wołoszy, krajów stanowiących 
dzisiaj Turcyą europejską. Zawezwą niebawem wszy­
stkie europejskie mocarstwa chrześciańskie na kongres 
celem naradzenia się nad jak najlepszą organizacyą tych 
krajów i ustanowienia takowćj.

Art. 5. Ponieważ w takim razie przestanie być 
Carogród stolicą Turcyi europejskiej, kantrahujący mo­
narchowie zaproponują mocarstwom, aby zawezwały suł­
tana do wybrania sobie rezydencyi w swych azyatyckich 
krajach i oddania Bosporu i miasta wolnemu handlowi, 
którego wolność poręczą wszystkie mocarstwa europej­
skie. Kontrahujące mocarstwa obsadzą miasto i morze 
swemi siłami lądowemi i morskiemi na tak długo, aż nie 
nie zapadną uchwały co do ich przeznaczenia.

Art. 6. Gdyby w skutek różnicy zdań nie przy­
szło do porozumienia pomiędzy mocarstwami a kontra- 
hującymi monarchami co do artykułów 2, 4 i 5, i nie 
było nadziei wzajemnego porozumienia, mocarstwa kon­
trahujące wyśłą swe wojska, oraz zajmą terytoryum 
stron wojujących, aby nadać tym krajom wolność i wy­
brać im rząd jak najdogodniejszy.

Art. 8. Kontrahujący monarchowie celem niedopu­
szczenia ogólnego pożaru, któryby mógł powstać z wy­
padków wschodnich, zobowiązują się do połączenia swych 
sił lądowych i morskich, któremi odpierać będą wszelką 
zaczepkę jednego lub wielu mocarstw, z której by strony 
takowa pochodziła.

Art. 8. Wielkość siły morskiej i liczba wojska bę­
dzie przedmiotem osobnej konwencyi, która będzie sta- 
stanowiła dodatek do niniejszego przymierza zaczepno- 
odpornego, oraz będzie jego integralną częścią.

Art. 9. Rozpoczęcie rokowań celem ostatecznego 
zawarcia przymierza zaczepno-odpornego na podstawie 
niniejszych preliminaryów, nastąpi w przeciągu dwóch 
miesięcy po dniu ratyfikacji przez monarchów, albo tćż 
wcześniej jeszcze, jeżeli to będzie możebnem.

Art. 10. Powyższe artykuły mają być niebawem 
przedłożone do ratyfikacyi cesarzom.

Dan w Berlinie dnia 11 czerwca 1876.
podp. Ks. Bismarck. Ks. Gorczakow.

Do augs. Allgem. Z tg. donoszą z Warszawy, że 
przyjęcie feldmarszałka Manteuffla tamże przez cara A- 
leksandra było nader serdeczne. Jenerałowi dano na 
mieszkanie pokoje w pałacu belwederskim i zaraz po 
przyjeździe jego do Warszawy wizytował go cesarz. 
Przy obiedzie galowym w Belwederze siedział feldmar­
szałek Manteuffel naprzeciwko cesarza a w czasie prze­
glądu wojsk był ciągle przy jego boku.

Rada związkowa powołaną została na dzień 21 bm. 
czyli już na przyszły czwartek. Termin zwołania jesien-

angielski. Thorwaldsen wykonał późniój wprawdzie 
(podczas gdy Byron, udawszy się do Grecyi w celu 
walczenia za jćj niepodległość, tamże zraarł,) przepyszny 
jego posag z marmuru. Przy robieniu popiersia tego 
wielkiego poety miał Thorwaldsen, jak sam zeznawał, 
ogromną z nim biedę, gdyż na chwilę nawet nie mógł 
usiedzieć na jednóm miejscu spokojnie, a oblicze jego 
tak było zmienne, iż niepodobna było pochwycić zwy­
czajnego wyrazu twarzy. „Nie zmieniaj pan tak twa­
rzy!“ wołał Thorwaldsen. „To już mój taki zwyczaj“ 
odpowiadał Byron. Pomimo wszystkiego biust wybor­
nie został wykonany, podobieństwo było nadzwyczajne. 
Kiedy jednakże Byron sam począł się w neń wpa­
trywać: „Nie, tu nie ma wcale podobieństwa!“ rzekł.

,„Ja wyglądam daleko nieszczęśliwszym!“ Otóż to była 
słabość tego człowieka, mawiał często Thorwaldsen, u- 
trzymywać, iż jest i będzie zawsze nieszczęśliwym I

Kiedy Horacy Vernet opuszczał Rzym, artyści 
wszystkich krajów, przyjaciele, liczni cudzoziemcy, ba­
wiący podówczas w wiecznćm mieście, pomiędzy któ­
rymi znajdował się także sławny mąż stanu Robert 
Peel, postanowili przed odjazdem wyprawić Vernetowi 
pożegnalną uroczystość i bankiet. Na końcu ogromne­
go stołu w wielkiój sali stało popiersie francuzkiego 
mistrza ozdobione wieńcem laurowym; on sam siedział 
mając po prawy stronie Thowaldsena, po lewój zaś 

I Korneliusa. Sędziwy Kornelius miał mowę; kończąc 
takową, zdjął wieniec z popiersia i położył go na głowę 
Verneta. Lecz ten z właściwą sobie żywością pochwy­
cił wieniec i, położywszy na głowę duńskiego rzeźbia­
rza, rzekł: „W obecności Thorwaldsena żaden artysta 
niepowinien wieńca nosić; na jego głowie jest dla nie­
go najwłaściwsze miejsce!“ To powiedziawszy, rzucił 
mu się w objęcia. Wtedy wybuchły okrzyki, że aż 
cały gmach się zatrząsł w posadach. Wśród tego u- 
niesienia jeden Thorwaldsen zachował całą swoją zimną 
krew i szlachetne milczenie. Gdy jego siwe włosy 
ozdobił laurowy wieniec, zdawało się wszystkim, iż obli­
cze Thorwaldsena wyglądało tak, jakby je sam własną
mistrzowską ręką modelował.

** *

' nćj kadencyi parlamentu nie został jeszcze stanowczo 
i postanowionym, lubo dzienniki podają go na dzień 30 
| października. Wybory do sejmu mają się odbyć 28 pa- 
■ ździernika a do parlamentu dopićro po 10 stycznia

Już w najbliższym czasie musi zapaść uchwała w 
i łonie niemieckiego rządu co do udziału Niemiec w wy­

stawie paryzkićj, bo gabinet francuzki życzy sobie, aby 
już 14 października br. komisye zagranicznych rządów 
biorących udział w wystawie, weszły w porozumienie z 
komisyą francuzką. Francya przeznaczyła dla Niemiec 
na placu wystawy miejsce wynoszące 14,000 kwadrato­
wych metrów. Tyleż przeznaczono i dla Austryi.

TURCYĄ.
=& Carogród, 17 września. Mimo wszelkich re- 

i form, hatów, komisyi śledczych itd. żyje ludność niemu- 
- zułmańska w bezustannćj trwodze. Talbot de Malahide, 
ś który powrócił w tych dniach z podróży na Wschód do 
¡ Londynu, opowiada w Timesie, że cała ludność chrze- 

ściańska i żydowska w Syryi obawia się lada chwili wy­
buchu fanatyzmu tureckiego. Obecność kilku okrętów 
w głównych portach Azyi mniejszćj i Syryi byłaby naj­
pewniejszą obroną dla chrześciańskićj i europejskiej lu­
dności. N o r d nadmienia, że położenie raj asów chrze- 
ściańskich jest pod względem materyalnym okrutniejszćm 
a pod względem moralnym więcćj upośledzonćm niż po­
łożenie murzynów niewolników niegdyś w państwach po­
łudniowych Unii północno-amerykańskięj.

Sułtan Abdul Haamid przyjmował, jak donoszą z 
Carogrodu do Ag. Ha vasa, dnia 9 b. m. deputacyą 
bankierów greckich i rozmawiał z nią pół godziny. Za­
pewnił, że pragnie najmocnićj zaprowadzenia ładu w ad- 
ministracyi państwowćj i zauważył, iż w administracyi 
własnego domowego gospodarstwa złożył już próbki w 
tym kierunku. — Sułtan dotknął daléj spraw zagrani­
cznych i wypowiedział zaufanie w bliskie przywrócenie 
pokoju tyle upragnionego dla całego świata. Przyjęcie 
to wedle zwyczaju europejskiego (dodaje telegram do 
Ag. Havasa) nieznanego dotychczas sułtanom zrobiło 
wielkie w Carogrodzie wrażenie.

Do Corr. oriéntale piszą pod dniem 12 b. m. z 
Carogrodu: Zdrowie sułtana Murada pogarsza się z 
dniem każdym i jest bez żadnćj nadziei. Ani nie śpi, 
ani nie je i chudnie coraz bardzićj. — Poseł angielski, 
sir Elliot, przyjął przewodnictwo w komitecie pomocni­
czym dla Bułgarów. — W likwidacyi przedstawionej 
przez Nury paszę, dawniejszego marszałka pałacowego, 
wykazały się takie nieprawidłowości, że sułtan rozkazał 
oddać całą sprawę sądom.

Dnia 10 bm. odczytano na W. Porcie hatti-humajum, 
którym sułtan Abdul Hamid II. oznajmił swe wstąpienie 
na tron a zarazem wyłuszczył zasady, wedle których za­
myśla panować. Z powodu wielkiej doniosłości pomie- 
nionego dokumentu podajemy go w tłumaczeniu:

Mój dostojny wezyrze Mehemed Rużdżi paszo! — 
Skoro z zrządzenia i woli Bożej mój dostojny brat suł­
tan Murad V. został pozbawiony godności sułtanatu i 
kalifatu, wstąpiłem stosownie do praw osmańskich na 
tron moich ojców. Przekonany o pańskiej wierności w 
pełnieniu obowiązków, niemnićj znajomości ważnych 
spraw publicznych, potwierdzam pana w godności w. 
wezyra i prezesa rady gabinetowej, niemnićj potwierdzam 
resztę ministrów i urzędników w ich urzędach. Silną 
żywiąc ufność, iż Bóg ułatwi i pomoże wszelkim moim 
usiłowaniom i pracom, pragnę przedewszystkićm wzmo­
cnienia podstaw potęgi naszego państwa, tudzież utrwa­
lenia wolności, dobrobytu, spokoju i praw naszych pod­
danych a oczekuję i spodziewam się, że wszyscy mini­
strowie i urzędnicy naszego państwa poprą mię w tych 
usiłowaniach. Wszem w obec i każdemu z osobna wia­
domo, że w obecnej chwili państwo nasze ulega wszel­
kiego rodzaju trudnościom i nieprawidłowościom; z ja- 
kićjbądź atoli strony zapatrywalibyśmy się na to poło­
żenie, musielibyśmy przyjść do tego wniosku, że różne 
przyczyny tych dolegliwości w jednym koncentrują się 
punkcie i ztąd pochodzi, że różne ustawy i rozporządze­
nia, dotyczące postanowień naszego świętego prawa 
(scheri) nie bywają należycie i sumiennie wykonywane i 
że ci, co kierują sprawami publicznemi, działają wedle 
własnej woli i upodobania; nieład w administracyi spraw 
cywilnych i finansowych wzrósł od pewnego czasu do 
tego stopnia, że kredyt naszych finansów upadł zupeł­
nie, że sądy nie są w stanie zabezpieczyć praw naszych 
poddanych i że przemysł, handel i rolnictwo państw 
naszych źródła i podstawy pomyślności każdego państwa 
groziły zupełną ruiną, słowem, kultura naszego kraju, 
wolność osobista naszych poddanych bez wyjątku, spo­
kój publiczny i dobro ogólne nie były zabezpieczone i 
podpadały wszelkiego rodzaju przewrotom, a to z po­
wodu, iż ustawy i rozporządzenia bywały bezustannie

Będzie temu lat dziesięć, jak wysłano z Anglii 2 
okręty ProcupineiLightning w celu sondo­
wania głębokości toni morskich. O rezultacie tćj pra­
cy Thomsona Carpenter’a i Jeffrey’a wyszła teraz nie­
zmiernie zajmująca książka, opisana przez pierwszego 
p. t. „Przepaście morskie.“ Istniało powszechne mnie­
manie, iż na dnie oceanów ubogo tylko organiczne ży­
cie musi być reprezentowane; mniemaniu temu bada­
nia dokonane przez tych uczonych mężów najzupeł­
niejszy kłam zadały; owszem pokazało się, że świat 
zwierzęcy nie tylko w wielkiój ilości zamieszkuje dna 
morskie, lecz nawet posiada gatunki i rodzaje istót, 
które dotąd zaliczano do rzędu wymarłych, do rzędu 
paleozoicznych fosyliów. Dalój fizyologiści utrzymy­
wali, że ubóstwo organicznego życia w głębiach wód 
pochodzi z braku światła; otóż Carpenter i Jeffrey 
nauczają, iż światło, tak koniecznie potrzebne dla pod­
trzymania życia zwierzęcego, też zwierzęta same wy­
dają z siebie i dna morskie mrowią się od istót, które 
niby zapalone latarnie oświetlają wszystko blaskiem 
fosforu, błyszczącego na ich ciele.

Nauka fizyki stwierdziła już fakt, że pa dnie naj- 
większój głębi oeeanowój spoczywa nieruchómie ogromna 
masa wody tak gęstój, iż w niój rozwój życia organi­
cznego byłby niepodobnym. Atoli ostatnie poszukiwania 
wykazały, iż tę masę stojącej wody przebijają w roz­
maitych kierunkach prądy zimne lub gorące, z dziwną 
szybkością się toczące, niby arterye krwiste, rozno­
szące wazędzie świeże zarody życia. Oczywiście, że 
stosuje się to tylko do Atlantyku i Oceanu Spokojnego, 
gdyż morze Śródziemne zanieczyszczone jest ogromnie 
mułem nilowym, tudzież mułem olbrzymich ścieków 
afrykańskich. Zapuszczając sondę łącznie z termo­
metrem i manometrem na głębokość cztery tysiące 
ośm set metrów czyli na odpowiednią wysokość 
góry Montblanc, przekonano się, iż żyją tam Eukry- 
nity, korale, które niegdyś służyły za podstawę forma- 
cyi jurajskich, przytóm inne z epoki kredowój istoty, 
jakie od milionów stuleci po wymierały już na powierz­
chniach wód morskich. Wydobywszy wraz z sondą 
te niesłychanie ciekawe egzemplarze na pokład okrętu,

! zmieniane i nie były nigdy konsekwentnie przeprawa, wb 
dzone i nigdy też nie osiągły celu. \

Przedewszystkićm trzeba dziś dążyć do tego, u 
ustawy i rozporządzenia zapewniły ogólną pomyślno^ >n<

j państwu. Konieczną przeto jest rzeczą, by tak istnie, <ó 
j jące ustawy jak i mające się wydać w przyszłości usta. i<r 
j wy odpowiadały najzupełniej postanowieniom nasze« ( 
i świętego prawa i były sumiennie, dosłownie i najaku^, A 
i tniej wykonywane, aby zaś uzyskać dostateczne bezpi8 i 
' czeństwo i rękojmią, iż administracya dochodów pubR ,oi

cznych i wydatków będzie się odbywała wedle norm, ■ j 
budżetowój, potrzeba zorganizować radę jeneralną, ktA ,ia 
rćj członkowie mają składać się z osób godnych publj. ac 
cznego zaufania i której instytucya byłaby zgodną 2e ¿i 
zwyczajami i potrzebami naszego państwa. Ministrowie rć 
rozważą gruntownie ten przedmiot i przedłożą mi re »rz 
zultat swych uchwał do zatwierdzenia.

Aby dalej ustawy były należycie wykonywane, po. ,»i 
trzeba baczyć na to, by nie składać urzędów publicznym 
w ręce nieudolnych ludzi i nie zmieniać bezpotrzebni, ps 
urzędników; odtąd mają być powierzane urzędy jen, fly 
zdolnym osobistościom i odtąd żaden urzędnik nie ba [je 
dzie mógł być usunięty bez koniecznego ku temu po nu 
wodu, a każdy urzędnik, począwszy od ministra a skon »w 
czywszy na najniższym pisarku, będzie odpowiedzialnyn rz- 
za spełnianie nałożonych nań obowiązków. )Dj

Wiadomo, że narody europejskie osiągnęły matę »' 
ryalny i intelektualny postęp z pomocą nauki i sztuki ci/ 
Wszystkim klasom naszych poddanych nie brak, chwałL 
Bogu, zdolności i zręczności, a ponieważ rozszerzenie ¿i 
miejętności uważam za niesłychanie ważne i nagłe „»j 
przeto potrzeba, aby obrócono na to bez straty czas; 
potrzebne kwoty.

Administracya spraw cywilnych, skarbu i policji 
w prowincyach stoi w jak najściślejszym związku z ma- j 

jącemi się przedsiębrać przez rząd centralny środkami;, 
potrzeba przeto, by i w tym kierunku przedsięwzięto !’ze 
reformy i ulepszenia.

Do rokoszów, jakie zeszłego roku wybuchły w Bo- ’*ai 
śnii i Hercogowinie, przyłączyło się obecnie jeszcze po , 
wstanie serbskie. Krew przelewana po obu stronach jesi118 
krwią dzieci jednćj i tej samćj ojczyzny, a co niewysło r1 
wioną sprawia mi boleść; pragnę, by temu pożałowania’*i 
godnemu stanowi położono z pomocą odpowiednich śroir 
ków jak najprędzćj koniec. L.

Potwierdzam niniejszśm wszystkie traktaty, zawarti'1 ' 
z zaprzyjaźnionemi mocarstwami, a gorącćm będzie mo-lirz- 
jćm zadaniem wykonywanie takowych, niemniej 
mnażanie i rozszerzanie przyjaznych węzłów.

Oby Bóg pobłogosławił naszym zamiarom.
W niedzielę, 22 szaban 1293 (10 września 1876)*^“;

ZIEMIE POŁUDNIOWO-SŁOWIANSKIE.
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tymBośnia, Hercogowina, Bułgarya.
Telegram carogrodzki doniósł nam wczoraj, ii^8 

W. Porta zarządziła ponowne śledztwo w sprawie okru / 
cieństw bułgarskich i że odnośna komisyą, którćj pre \E 
zyduje dawniejszy minister handłu Sadullah bey, udał f7 
się już do Adryanopola. W. Porta przyrzeka surowi * 
ukaranie winnych, a ponieważ komisyą, jak powiedziano' 
w okólniku, „daje wszelką upragnioną rękojmią bez 
stronnego i sprawiedliwego postępowania,“ przeto spo­
dziewać się należy, że na informacyach ich nie będzie 
ciężył nawet cień wątpliwości. Z Bułgaryi mogłaby ko- 
misya udać się prosto na serbski teatr wojenny a zna­
lazłaby tu dla siebie bogaty materyał, jak się to pokazuj« 
z raportu pułkownika serbskiego Horwatowicza do na­
czelnego wodza, jenerała Czerniajewa. Czytamy tutaj:

Dnia 22 sierpnia zostało miasto Gurgusowacz z1*1' 
dymem puszczone, a z 50 domów nie pozostał ani jeden, 
Miasto samo przedstawia widok okropny; kościół zostałIad< 
spalony a nawet dzwony porozbijano. Turcy strzelali doM,° 
obrazów i zburzyli wszystko, co tylko zburzyć zdołałj* ' 
ręce ludzkie. Trupów powrzucano do studni w pobliżuiraŁ 
prochowni. — Znaleziono jednego trupa z poobcinanemi , 
nogami, a drugiego, na którym widoczne były ślady dłu . 
gich tortur. Powietrze w samćm mieście tak było ze112 
psute skutkiem niepogrzebanych trupów, że pułkownik "i6 
Horwatowicz nie odważył się pozostać tutaj ani chwili1^ 
z swojem wojskiem. Poczynił odpowiednie kroki, aby 
zniewolić pozostałych przy życiu obywateli do pogrzebać 
nia trupów.
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* Wiedeń, 17 września. Do dziś

sm
inni
liści

nic nie ¡j8t
wiedziano we wiedeńskich kołach oficyalnych o zarais- ając

Mlirze podróży ministrów węgierskich do Wiednia celem j 
podjęcia rokowań ugodnych. Najświeższy telegram «¿i 
peszteński donosi, że we wtorek a najdalćj w środę kaja

•beto
Carpenter i Jeffrey oddawali się z zapałem zoologi 
cznym nad niemi badaniom a rezultat naukowych swoicl 
spostrzeżeń ogłosili właśnie w dziele powyżój przez nae 
wymienionóm. Po wielkiój podróży okrętu Challen- 
ger, wysłanego także dla badania głębin morskiok 
jeszcze większych owoców na polu umiejętności spo­
dziewać się należy, gdyż zaopatrzono go we wszystkie 
techniczne urządzenia, doprowadzone do możliwego U' 
lepszenia i udoskonalenia. Dla tego tóż na ogłoszeni"1 
rezultatu naukowój podróży Challengers cały świ 
uczony oczekuje z niecierpliwością, bo kwestya życia 
zwierzęcego w głębinach morskioh ostatecznie rozstrzy­
gniętą zostanie. 1

O czynnościach, dokonywanych w stacyi zoologi- 
cznój w Neapolu (przy owóm olbrzymióm Aquarium, 
o którego założeniu przed kilku laty pisaliśmy obszer­
nie na tóm miejscu), dowiadujemy się z raportó* 
świeżo ogłoszonych, iż w roku 1875 liczba badaczó* 
natury, pracujących specyalnie nad istotami morskieffl'i 
wynosiła 46, a innych 11 uczonych zapisało się jeszcze 
na styczeń, luty i marzec b. r., tak że ogólna liczb*1 
wzrosła do 57. Wydrukowano 25 rozpraw, zawierają­
cych sprawozdania z prac dokonanych na miejscu- 
Rząd włoski przeznaczył jeszcze 8000 lirów na wyn* 
jęcie gabineti) dla robienia naukowych obserwacyi. Ii* 
przyszłą zimę zgłosiło się już o miejsce w stacyi W 
ologicznój 5 niemieckich, 2 rosyjskich i 2 włoski^ 
badaczów; o zajęciu miejsc, przeznaczonych dla Anglij 
ków i Holendrów, nie ma najmniejszćj wątpliwość1! 
jakkolwiek dotąd żaden uczony tych krajów wyraża'1 
nie zameldował się jeszcze. Pomiędzy innymi przf 
będą: profesorowie Oskar Schmidt i Goethe ze Str»9 
burga, akademik Owsiannikow z Petersburga, profe80 
Ganin z Warszawy. Dwaj najprzó i wymienieni ™ 
raz drugi już odwiedzą ten znakomity w swoim 
dzaju instytut.

ar
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Wa. ybędą do Wiednia ministrowie ,Szel i Trefort a za 

kilka pospieszy za nimi prezes gabinetu Tisza. — 
bj iępnie ułożonym zostanie termin, w którym przed-

Oośj pe być mają projekta ugodne obu parlament >m, 
;nie ićm rozpmzną się obrady nad odnowieniem kon- 
■Sta jcyi handlowych z zagranicznemi państwami, 
iego Cesarz powrócił już z manewrów siedmiogrodzkich 
Uty. Wiednia. Mauewra gródeckie zau-kną szereg ćwi- 
:pie i wojskowych, które tego roku odbywały się z 
iblj mą wyst&wnością i którym starano się m.d ć roz- 
r®j,jak największy. Cesarz z wszelkióm uznaniem 
kt¿ isdczył się w dziennych rozkazach do dowódzców 
iblj. inchu i zręczności armii, a namiestnikom kazał po-

zeijkować ludności za okazaną dla zebranych wójsk
)Wj( ychylność. Co więcćj, mianowicie pod Feldsbergiem 

re. irz dwakroć w toku akcyi „winszował“ landwerze.
j Feldsbergiem towarzyszyli cesarzowi także woj- 

po- »i reprezentanci pRÓstw obcych, a o reprezentancie 
tyci ikim skrzętnie doniosły pisma wiedeńskie, że milcząc 
bni| |0z cały czas manewrów, widział się w końcu zmu- 
jeno ay1** oświadczyć, że to co widział, przewyższa wszel- 

bę jego oczekiwania. Z duma podaje Fremdb. na­
po-pujacy t legrum z Berlina dnia 14 bm.: „Urzędowe 

iOij. «wozdanie oficerów pruskiego sztabu jeneralnego, 
lymirzy z polecenia swego rządu przyglądali się mane­

jan na Morawskićm polu (Marchfeld, pod Feldsber-
ate »), oświadcza, że wojsko austryackie co do wytrwa- ; 
uki ici, spokoju w potyczce, broni, tudzież determinacyi 
rala przytomności dowódzców w zupełności dorówna armii 
i U (inieckićj, a poniekąd nawet ją przewyższa; tylko 
-głe jwiantowanie jest niedostateczne.“
¡asa

liCj FRANCYA.

# Paryż, 17 września. Wszystkie dzienniki tu-
■ , pze prócz Journal des Débats ogłaizają podany 
™jpieiw pr ez France traktat zaczepny i odporny,
„ »arty podobno pomiędzy Niemcami a Rosyą. Nie-

°"lire z tych dzienników jak République Fran-
P°'aise wątpię, aby dokument ten był prawdziwy, przy- 
L iininając zarazem, że La Presse podała kiedyś fał- 

‘ . jwane or ędzie Cesarza Napoleona, z powodu ęzego
Ï*snuły jój żerant p. Neffczer na rok więzienia skazany

00»tal. P. Girardin twierdzi w France, że dokument 
, ki istnieje, zapraszając redaktorów tych dzienników, 

rl lorzyby wątpili o jego prawdziwości, na dziś na czas 
jniiędzy 10 a 12 godziną przed południem do siebie, 

przekonania się o autentyczności podpisu hr. Adler- 
erga. Libertó twierdzi, iż w mowie będący traktat

-mtaieje jako autografowauy dokument i że go przed jego
Roszeniem przedkładano kilku francuzkim biurom re­

lacyjnym, że go te jednak nie ogłosiły, ponieważ u- 
ażały go za podrobiony. W niektórych kołach sądzą, 
i to traktat stary, pochodzący pewnie z czasów wojny 
tymskiój. Estafette nareszcie podaje następujące

■ j,bjaśnienia. Przed mniej więcój dwoma miesiącami, gdy 
, ról grecki udawał się do Anglii, chciała Rosya nieprzy- 
L, bylnie go usposobić dla niektórych usiłowań Anglii ua 
pétiez Turcyi i kazała przez hr. Adlerberga wystosować

po rosyjsku pisany do hr, Szuwałowa, do którego 
an'ilistu ogłoszony przez France traktat był dołączony. 
3ez list ten nakazywał hr. Szuwałowowi, aby króla gre- 
,5, kiego powiadomił o tym traktacie. Złożony ten w 
^mbasadzie rosyjskiój w Londynie dokument został w 

»ym czasie skradziony i ofiarowany korespondentowi 
’na ewaeg° w^lkiego dziennika zagranicznego za 100,000 
' ■ Janków; korespondent jednak tforty nie przyjął oświad- 
' ' ¡ywszy agentowi, aby go ofiarował Sadykowi paszy, na 
, agent odparł, że go ofiarował tureckiemu ambasado- 

, z'wi, który jedaak me mając dosyć pieniędzy prosi! o 
ieco zwłoki, zaczem korespondent owego dziennika po­

wiadomił o całćj sprawie pewnego ministra obecnego 
^»acuzkiego gabinetu poprosiwszy go, aby o tóm u- 

¡i. iadomił ks. Decazes. Estafette dodaje, że ten, co
WJiradł dokument, kazał go odfotografować.
emj Na odbytój dnia wczorajszego radzie gabinetowój 
pu idtono nad sprawą wschodnią. Wczoraj zaręczano tu,

“ J izby francuskie nie 15 lecz już 4 listopada powo- 
na nowo zostaną; temu twierdzeniu mało jednak

wjj % wisry.
Ks. Aumale jako Jowódzca 8 korpusu wydał na-

¡baiSl,uJ%cy rozkaz dzienny:
„Oficerowie, podoficerowie, żołnierze 1 Marszałek

rezydent rzeczypospolitéj francuzkićj polecił im, abym 
ani oświadczył jego zadowolenie. Macie prawo być 
Utnnym z wysokiój tój, zasłużonój pochwały. Przebie- 
liście szybko trudne do przebycia okolice leśne i gó- 

nli ¡yete. Ani nierówność gruntu ani powietrze ani me 
nadające się ominąć przypadki nieszczęśliwe uie osłabiły 
0® ¡otiiwości waszój. Postępowaliście zawsze ochoczo na- 
a® wód i dobrze manewrowaliście. We wszystkich ro- 
od? Izajach broni zastósowano nowe regulamina mądrze i 
«■•Medycznie; rozkazy wyptłmano punktualnie, odległo- 
>gi- tí dobrze obliczano. Późniój oznaczę niedokładności 
lichjedyńcze o których poprawienie kadry będą się mu- 
nauty starać. Oficerowie, podoficerowie, żołnierze i re- 
en-irwiścil przyjmcie moje podzięko waniej Daliście dowody 
iob,taw dziwy eh cnót wojskowych a mianowicie pierwszój 
po- wszystkich, karności. Zachowanie się wasze było tak 
;k¡( enaganne, że nie dowiedziałem się o żadnój karze, 
ukrócicie do domów waszych. Wiemy, że znajdziemy 

nie as gotowymi, gdy godzina niebezpieczeństwa wy- 
riaiije. Dziękuję oficerom armii terytoryalnój, którzy 
ciafem dobrowolnie towarzyszyli i przez swą czynność i 
zy-iluośó rzeczywiste nam oddali usługi i okazali się go­

łymi poruczouego im dowództwa. Dziękuję także 
igi-tlaym strzelcom którzy po raz pierwszy ukazali się obok 
invlnierzy naszych. Pomoc władz cywilnych i gminnych 
¡er- jła wszędzie równie ochoczą jak skuteczną a żołnierze nasi 
:ó< lajdy wali u ludności przyjęciej najserdeczniejsze. Nam 
:ói szystkim przyniosą, jak mam nadzieję, zrobione doświad- 
10® tenia pożytek, który każdy z nas z ćwiczeń tych odnieść 
;oze loże i musi, a przy naszóm rozłączeniu będziemy 
zbî’izyscy złączeni w ożywiającóm nas wszystkich uczu-

ofiary za ojczyznę.
sou- Dziś odbywają się w 1200 gminach wybory uzu- 
08- Jniające dla tych rad gminnych, w których nie wszy­
li1 tśie posady są obsadzone. Z tój okazyi wydali pre- 
zo-ikoi okólniki, w których wyrażają nadzieję, że wybory

1 spokojnie się odbędą, 
gli

inif OŚWIATA LUDOWA.
ras-

.. Na Towarzystwo oświaty ludowój otrzymaliśmy 60 fen. od 
i80 Jionków drukarni Dziennika Poznańskiego za obejrzenie 

pi tii-cri.“

telegramy.
(Zi biura Woliia.)

Bruksela, 19 września. Do Indepen­
da ee telegrafują z Paryża, że w skutek zmo

dyfikowania ze strony W. Porty warunków po­
koju, a mianowicie: 1) kontrybucya wojenna 
rozdzieloną będzie na lat 10; 2) Turcya obsa­
dzi wojskami swemi dwie fortece serbskie aż 
do zupełnego zapłacenia kontrybucyi; 3) uzna 
ks. Milana bez uprzedniej inwestytury w Caro- 
grodzie; 4) w Serbii utworzy się nowy gabinet 
— irade sułtańskie z Carogrodu nakazuje 10- 
dniowe zawieszenie broni, licząc od ostatniego 
piątku, celem ułatwienia zawarcia pokoju.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 19 września.

— * W wyższej prymie gimnazyum fryderykowakiego j 
wypaść muaiała nauka w dniu 19 i 20 mb. z powodu, że abi- ! 
turyenoi zwolnieni zostali od uczęszozania na nau*ę, reszta zaś 
uczni tój klisy prócz jednego jest wyznania moiżeszowego, j 
którzy w duiaoh tyeh, na które przypada żydowski Nowy Kok, 
również od nauki zwolnieni być musieli. Ow jeden uozeft uczę- 
szcza przez dwa te dni do niższśj prymy.

— * Dnia wczorajszego wróuily już z manewrów zaio- i 
gująee tu bataliony puiku 6 i 46, jutro wrócą dwa bataliony i 
pułau 37 a późuićj jeszcze baterye poznańskiego pułku artyle- i 
ryi poloój nr. 20.

— * Równocześnie z oddaniem do użytku publiczne- ä 
go mostu tymczasowego zaozęto rozbierać most stary, który ! 
dla tego odgrodzonj został tak z jednój jak z drugiój strony 
płotem. Uwagę przujeżiiźijąoyoh i przechodzący oh przez most 
uoy zwracamy na to, że wedle rozporządzenia policyjnego 
trzymać się zawsze winni na prawo.

— * Donieśliśmy już, że mtgistrat wydzierżawił produ­
kowany w tutejszym zasiądzie gazowym koks kupcowi panu 
Friedenthal, przez oi ceny tego paliwa, używanego po naj­
większej ozęści przez uboższą ludność naszego miasta, podro­
żały. Podczas bowiem kiedy w zakładzie gazowym sprzeda­
wano bzy gatunki koksu, hektolitr po 1 Jt^-,89 i 40 łeńygów, 
sprzedaje dzierżawca d,a tylko gatunki po 120 Jif i 60 fm. 
Uaiad zawarty pomiędzy magistratem a p. Friedenthal będzie 
zapewne jeszcze przedmiotem rozpraw na posiedzeniu reprezen­
tantów a wtenczas ok.iże się, czy wydzierżawienie koksu tak 
znaczne kasie miejskiej przynosi korzyści, że nic było podobna 
mieć przy tóm względu na interes publiczuości.

— * Restauracya p. Sujeckiego przeniesioną zostanie 
z dniem 1 października rb. z Starego Rynku na ulicę Zamkową 
do dawnego lokalu ¡\orzeniowskiego. Zwraoamy pubtiozuośoi 
naszój uwagę na tę zmianę lokalu i na tę znaną polską starą 
firmę.

— * Walne zebranie Ula, Tow. wzajtn. pom-, Sp. zap. 
zagaił w niedzielę dnia 17 bm. o godz. 7 wieozorem p. W ład. 
Simon, dyrektor Towarzystwa. Ni przewodnioząoego wybrano 
p. Ant. Błaszozyńskiego, który na sekretarza poprosił p. 
Wioieckiego a Da ławników pp. Niesiołowskiego i Ko­
chanowskiego.

Następnie p. Veit, kasyer Towarzystwa, odozytał następu­
jące sprawozdanie z ozynnośei „Ula“ za czas od 1 styoznia 1875 
do 31 lipca 1876 r.

Towarzystwo nasze zawiązało się dn. 1 stycznia 1872, są­
downie zostało zapisane d. 12 październ. tegoż roku — a zatem 
istnieje 5 rok. — Członków liozył „U1“ na poozątku roku 1875:
— 311 — przybyło 22 — ubyło 44 — pozostaje obeonte 289.

Nie zwykły ozas, w którym tym razem wbrew statutom 
naszym w obec H alnego Zebrania ze sprawozdaniem i bilansem 
19to miesięcznym t. j. za cały rok 1875 i 7 miesięcy rb. wystę­
pujemy, usprawiedliwia się tóm, że jaK wiadomo, Walne zebra­
nie na dniu 19 marca rb. nie udzieliło dawniejszemu Zarządowi 
pokwitowauia za rok 1875, wybrawszy natomiast superrewizyjną 
komisyą tio zbadania majątkowego stanu rzeczy. O rezultaoie 
czynności tejże komisyi zdamy sprawę przy odnośnym punkcie 
porządau dziennego obrad Waluego zebrania. Nowy Zarząd, 
objąwszy urzędowanie w kwietniu rb., porozumiawszy się nadto 
z komisyą superrewizyjną, uzna! miesiąoe latowe czerwiec lipiec 
za najstosowniejszą porę do szczegółowego zbadania majątko­
wego st.nu „Ula“, a następnie do zestawienia biiansn, który też 
niniejszćm ogłaszamy.

Z bilanjU tego przekonają się szanowni członkowie o sta­
nie „Ula“; my z naszej stiouy występujemy z tą otuchą, że je­
żeli towarzystwo nasze zdota uzyskać i nadal to poparcie ze 
stiony publiczuości, ua jakie zasługuje, a którego obeonie do- 
zuaje, nateuozas rozwój jego z każdym rokiem będzie pomyśl­
niejszym, a cci jego tćm pewuićj i z tą większą ko.zyśeią dla 
członków i ogółu osięguąć będzie można.

Przy tej sposobności zwraoamy uwagę szanownćj pubL- 
czcośoi na nasz handel obuwia, zaopatrzony w wyrób dobo­
rowy a rzetelny. Handlem obuwia przyczynia się Towarzystwo, 
podobnie jak iunerni handlami, do utrzymania normalnych oeu, 
jakich dawniej nie było w handlach, będących przeważnie w 
ręku obcych; uwalnia rzemieślników szewców z rąk wyzyski­
waczy ich ciężkićj pracy, a nadto dostarcza szewcom zatrudnie­
nia w czasach uajarytyczniejszycb dla ich przemysłu. Publi­
czność zatem, darząc nas awein zautaniem « zakupywaniu obu­
wia z handiu naszego, przyczynia się tern samem do podniesie­
nia dobrobytu tak hezuych u nas a jeszcze uiezmiernie wyzy­
skiwanych rzemieślników.

Handel skór, który, jak to z sprawozdania za rok 1875 
się dowiedzieliśmy, o znaczne w r. z. przyprawił Towarzystwo 
Btraty, dziś w korzystniejszem przedstawia się nam Świetle, nie 
tyiko bowiem że zatarły się straty zeszłoroczne, ale nadto han­
del ten odrzuoa pewne korzyści, które chociaż nie są tak wyso­
kie, jakto ta gałąź przemysłu innym podobny m przedsiębiorcom 
przenosi, są jednaK normalne, bo po [odtrąceniu wydatków i 
kosztów zostaje w nim pewua, chociaż mierna suma na powięk­
szanie majątku Towarzystwa i na opłacenie dywidendy. — Cu 
tylko powiedzieliśmy, że handel skór nie przynosi nam tych 
korzyści, jakie na podobnych przedsiębiorstwach inni 
mają przedsiębiorcy. Pochodzi to ztąd, że mająo na wzglę­
dzie interes odbiorców z handiu tego, obliczamy na towarze 
tym jak najniższy procent, i ta to właśnie zdrowa w dziedzinie 
handlu zasada, błogie, jak widzimy wydała dla nas owooe. To­
war sproaadzamy z pierwszego źródła, i to doborowy, płacimy 
zań gotówką, ozęsto obraoamy kapitałem nakładowym, i dla 
tego to możemy sprzedawać skory po umiarkowanyoh oenaoh. 
Jeśli więo handel ten dotyebozas przyozyuit się do poduoszenia 
dobrobytu szewców odbiorców naszych, to niewątpliwie, gdyby 
znikło dawniejsze uprzedzenie a szersze koło odbiorców popie­
rało to przedsiębiorstwo nasze, natenezasbyśmy nieohybnie jeszcze 
korzystniejsze mogli odbiorcom naszym stawiać warunki, chociaż 
obecne są już tak łagodne, jak ich konkurenoi „Ula“, stawić 
nie mogą. Wspieranie naszych przemysiowoów, stawianie im 
jak najłagodniejszych i najkorzystniejszych warunków w knpo- 
wauiu od nas towaru, — to jest jednćm z głównych zadań „Ula“ 
i to tćż zadanie zawsze mamy na oku.

Nasz handel łokciowy, rozwijający się ocraz szerzój z 
każdym rokiem, przyczyna się podobnie jak inne handle „Ula“ 
do unormowania oen|, a uzupełniając handel skór artykułami 
potrzebnemi w szewstwie, a nadto i w krawiectwie, nastręcza 
odbiorcom naszym sposobność do nabycia rzetelnego towaru. 
Może być, że zarzut czyniony nam dość często, iż towar> z.han- 
tllu łokciowego sprzedajemy za tanio, jest w oczach osób zarzut 
ozyuiącyob uzasaduiouym; my jednakowoż, mająo na oau rzetel­
ne wspieranie odbiorco w, dostarczanie im nieprzedrożouego to­
waru, a nie bogacenie Towarzystwa kosztem i Krzywdą drugich 
sądzimy, że nam się od tój zasady odstąpić nie godzi, tćm bar- 
dziój, że zasada ta woiąga coraz szersze koło publiczności do 
handlu naszego i to publiczności, która li tylao z materyalnych 
względów, korzyścią powodowana, do nas się zbliża.

Przy tćj spoaoouuści zwraoamy uwagę ua trzy nasze skła­
dy węgli: ua Wielkich Garbarach Nr. 48, przy Półwiejekmj 
ul. Nr. 5 i w rogu Kozićj i Sicrocój ul. Nr. 8. Śmiało możemy 
polecić te handle w tern eilnem przekonaniu, że węgle są z naj­
lepszych kopalni, oeny umiarkowane, a waga i miara rzetelne. 
Węgle sprzedajdny cząstkowo i w większych ilościach w całych
— pół — l ćwierć wagonach. — Z terni handlami węgli są po­
łączone handle drzewa, główny zaś handel drzewa jest na W'. 
Garbarach Nr. 48. Po tym ogólnym za ysie czynności Towa­
rzystwa naszego przystępujemy do szczegółowego sprawozdania, 
zgodnego z księgami Towarzystwa.

Przewyżka „Ula“ wynosi 7,086 Jt± łl z tego należy 
wypłacić zaległe procenta od depozytów po dzień 31 lipca rb. 
w ilości 1,244 26 $., nadto trzeba odciągnąć prooent przy­
sługujący funduszowi rezerwowemu za półtora roku po 5% w 
wysokości 607 16 nad pozostającą z tego sumą, wyno­
szącą 5,235 zostawiamy decyzyą' Walnemu zebraniu; zarząd 
z swej strony propomje, aby 1) na dywidendę od udziałów 
przeznaczyć 6%, to jest 930 2) na .wynagrodzenie człon­
ków stale od nas biorąoych saory za gotówKę, przeznaozyć di- 
wid.endy 500 ; 3) na umorzenie wątpliwych pretensyi 500

4) resztę 3,306 przeznaczyć na powiększenie funduszu 
rezerwowego,

Fundusz rezerwowy „Ula“
wynosił w koóou 1874 roku.............................. 7,405 J(f 45 S).
do tego przybyło przekazanych 5% prowizyiod

tyobż«.................................................. 370 „ 22 „
przekazano z osiągniętego zysku z roku 1874 258 „ 87 „
w roku 1875 z wstęnnego i darowizny ... 69 „ 50 „
przynależnej prowizyi po 5«/, za li roku od fun­

duszu rezerwowego....................................... 607 16 „
w roku 1876 z wstępnego dochodu. ..." 18 ” — „

Razem 8,729 20
jeżeli projonowana pozostałość przekazaną zo­

stanie do funduszu rezerwowego .... 3,305 „ _ „
to fundusz rezerwowy wzrośnió na...................  12,034 20

Po przeozytaniu sprawozdania komisyi superrswizyjnćj
przez p. Strzyżewskiego, ozlonka tćjże, udzieliło Walne ze­
branie deszarżę Zarządjwi za ozas od i styoznia 1875 r. do 31 
lipoa 1876 r. i zgodzono się na wniosek Zarządu, aby l) udzielić 
ua dywidendę od udziałów 930 po 6% 2) na wynagrodze­
nie ozlonków »tale biorąoych w „Ulu“ skóry przeznaczyć 500 
JLy. 3) przekazać 3301 na powiększenie funduszu rezerwo­
wego i 600 Jtjp wyznaczyć ns umorzenie pretensyi wątpliwyoh.

Do komisyi rewizyjućj na dalszy czas, aż do końca roku 
1877 wybrano p. p. Teodora Aua, Eiohstaedta i kupca 
Rakowskiego, a do Rady nadzorczój w celu ukompletowania 
jój do liczby 12 członków pp. Maroina Rakowskiego, mi­
strza szewskiego, Niesiołowskiego i Kochaucwsaiego, 
bibliotekarza Towarzystwa Wiadomość podana przez kasyera 
p. Vcita, iż ,na gruneie przy Ślusarskiój ul. Nr. 6 nie ciąży 
już żaden dług hipoteczny, ponieważ resztę 12,000 w lipoit 
rb. spłaoono, z widoczne'U zadowoleniem powitali członkowie.

; Po wyczerpaniu j.orządku dziennego zamknął przewodniczący 
: posiedzenie o godzinie 11 wieczorem.

— * Wieś Jerzyce, będąca największą w eałćui Księ- 
; stwie wsią, miała wedle ostatniego spisu ludnośoi 4628 mieszk.

pomiędzy niemi 3008 Polaków, 1555 Niemców i 23 żydów. — 
We wsi mieszka 196 prooederzystów, 10 kupoów, lei.arz prak­
tyczny i chemik. Dwa tam znajdują się parowe browary, dwie 
fabryki tektury, fabryka Bztuoznyoh nawozów, fabryka kleju i 
piec pierścieniowy do wypalania oegie). Wieś składa się z 277 
gruutów, z któryoh kilka tyiko jest niezabudowanych.

— * Zwracamy uwagę publiczn iści na anons o teatrze 
czarodziejskim i połączone z nim ukazywania się duchów i stra- 
caów p. prof. E. Bóninga z Drezna. Przedstawienia odbywają 
się wmiejskim teatrze intermistycznym.

— * Tutejsze dyrektoryum policyi wydało w miesiącu 
lipcu rb. do kupców polecenie, aby markizy przed oknami 
swemi wystawnemi umieścili w wysokości najmniej 2,5 M., tak 
aby nie utrudniały komunikacyi '’O chodnikach. Przeciw po­
leceniu podali kupcy remonstracyą, w której wykazali, że mar­
kizy w takiej umieszczone wysokości minęłyby się z celem swoim, a 
oraz obowiązali się umieszczać takowe w wysokości 2 metrów. 
Dyrektoryum policyi nie przystało jednak na to, w skutek cze­
go odbędzie się dziś zebranie kupców, na którem nad^dalszemi 
w tej sprawie krokami obradować będą.

— * Z poieceHia król, prokuratora z Bydgoszczy od­
był miejscowy burmistrz w dniu 16 bm. rewizyą u ks. wika- 
ryusza Matuszewskiegow Gniewkowie, szukając listów paster­
skich ks. kardynała arcybiskupa Ledóchowskiego, które ks. Matu­
szewski miał podobno rozsyłać do duchownych dekanatu.gniew- 
kowskiego. Rewizya była bezskuteczna, bo listów żadnych pa­
sterskich nie znaleziono.

— * Ks. emeryt Neumann z Obry skazany został w 
pierwszój instancji za pełnienie funkoyi duchownych w Katoii- 
OKiój gminie oberskiej na 129 inareK grzywien luo 43 dniowe 
więzienie, od którego to wyroku skazany zaniósł apelaoyą. — 
Sprawa ta toczyła się dnia wczorajszego przed senatem Krymi­
nalnym tutejszego sądu apelacyjnego, który potwierdził wyrok 
pierwszój instancji z tą wszakże zmianą, że w miejsce 129 M. 
zawyrokował w razie niemużuośoi zapłacenia tćj sumy dwuty­
godniowe tylko więzienie. Ks. Neumann chce podobno udać 
się do króla o ułaskawienie.

— * Tajny radzca regencyjny p. dr. Stauder z Ber­
lina odbył w dniaoh ostatnich rewizyc gimnazyów w Bydgo­
szczy, Iuowroclawiu i Pile.

— * W Pile osiedli! się lekarz praktyczny p. dr. Przy­
byszewski.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 20 września Suche 
dni i Eustachiusza męcz., w kalendarzu słowiańskim Myśli- 
slawa.

Wschód słońoa o godzinie 5 minut 42, zachód o godzinie 
6 minut 4.

Dnia 20 września 1266 r. śmierć Prandoty Biatoozowskiego, 
biskupa krakowskiego. — 1492 r. koronaoya Jana Olbrachta. — 
1549 r. hołd książąt pomorskich.

f Kobylin, 16 września. Przed kilku iaty zebrali się 
w Kooyliuie oOjwatele tak duchowni jak świcooy, aby uprzyje­
mnić przy wspólnej uczcie ks. Szyperskiemu dzień, w Którym 
obchodził 25 letnią rocznicę swej gorliwój pracy w Kobylińskiej 
parafii. — Iłeż słodkich wspomnień lat ubiegłych dzień ten 
przypomniał szanownemu jubilatowi? Dwadzieścia pięć lat jego 
kapłaństwa — tu lat 25 pracy gorliwój, której skutki odbiły się 
na społeczeństwie. Wśród pracy nigdy nieustającój mieliśmy 
sąsiedzi, obywatele świeocy nieraz sposobność poznania wznio­
słego jego seroa. Wszędzie bowiem był tam, gdzie tyiko nie­
dola dokuczała, a rzująo swóm gorącem sercem tćm więcój do­
legliwości nasze narodowe, zawsze ua jego pomoc liczyć mo­
gliśmy. W uznaniu więc tej pracy nie tyiko o zbawienie dusz 
naszych, ale nadto i o rozwój ducha naszego narodowego, w 
czóin go przedewszystkióm wspierała nieodstępna wyższa pra­
wdziwa miłość do ukochanej ojczyzny, zebrali się już wtedy 
w większej liczbie obywatele świeocy, aby osobiście okazać mu 
szacunek i cześć, z jakąśmy ku memu pałali. — Dzi­
siaj, gdy go Wszechmocny powołał do siebie, zebraliśmy się 
znów licznie w Kobyliuie, lecz w sinutuym orszaku, aby uddać 
ostatnią usługę temu księdzu obywatelowi, z którego życia nie­
chaj młodzi lewici przykład dla siebie bierą, i odprowadzić 
ciało jego ua miejsce wiecznego spoczynku. — Cześć jego pa- 
niięoi a ziemia ojczysta nicoh mu leki.ą będzie!

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na MrouiJkę i£ałobus$ rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Zycnlinskiego złożyli 
przedpłatę:

54. 55. 66. Hr. Antoni Gorzeński Ostroróg z Gembio Jlf 18 
o7. Ludwik Chłapowski z Sośnioy ...... „ 6

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 19 września.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Łaszozyński 
i Hiemieński z Królestwa Polskiego. Lewandowski z Je­
żewa. Zakrzewski z Goliny. Ł|Cki z Posadowa. Hr. Je­
zierski z Lwówka. Hr. Dąbski z Galicyi. Taczanowski z 
Sławoszewa. Chłapowski z Sośnicy. Pani Krzeozunowioz 
z Królestwa Polskiego. Bracia Frank z Brandenburgii. 
Beely z żoną z Petersburga. Ks. Płocienniak z Wolsztyna. 
Kitzmann z Królestwa Polskiego. Stromfeld z Bydgoszozy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Bracia Hamburger z Wro­
cławia. Soott z Charleston. Hr. Gorzeński Ostroróg z Śmi- 
łowa. Paui hr. Skórzewska z Czerniejewa. Moszozeński z 
Jeziórek.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda s»y18 września.

Fszeniea: stara 183-199 m., nowa 174-200 m.
Zyto stare bez ofert, nowe 149-164 m.
Groch bez zapasów i bez ofert; — do gotowania —, na

paszę — m.
Jęozmień: nowy wielki 148-152, mały ¡32-140.
Owies: stary bez otert, nowy 140-166.
Lubin niebieski-------m.
Wyka do siewu — mar.
Rzep zimowy 290 m.
Rzepik zimowy 284-287 marek — wszystko per 1000 kilo 

wedle gstunau 1 wagi ciektywnój.
Okowita.- 52.— m. per 100 litrów a 100 #/0.

Giełda wrocławska, 18 września.
Żyto: per 1000 kilo ceny mało zm. na wrzesień i

wrzesień-październik 156-165.60 pł. październik-listopad 155. ż. 
iistopad-grudzień 153.50 ż. i pl., — kwieoień-maj 165.60 marek 
żądano.

Pszenica per 1000 kilo 186.— marek żąd., — na 
wrzesień-październik 186.— pł, październik-listopad — pł., kwie-

cień-maj — płao.
Jęozmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 136-136.60 pł. i ż., na wrześ.-paźdz. 

136-136.50 pł. i ż, paźdz.-listopad 153.60, listopad-grud. 135.50 
ż. kwieoień-mai 140 ż.

Rzep per tOOO kilo 305 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
016j rzopiowy per 100 kilo stale, w miejsou 70.— 

żąd. na wrzesień 69.50 żądano wrzesień-październik 88.50 — 
październii-li8topad 68.50 płacono — iistopad-grudzień 69. — 
kwieo.-maj 70.— m. ż.

Okowita per 100 litrów bez interesu.; w miejsou 53 ż. 
52 m. pi., na wrzesień 62.50 ż. wrzesień-październik 50.60 pl. 
październik-listopad 49 żądano iistopad-grudzień 48. M. plao. 
grudz -styczeń — kwieoień-maj 49.80 m. żąd.

P er 100 ki logramó w
ciężki średni lekki towar

naj- □aj- naj- naj- naj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa

S) $ S).
Pszenica biała . . . 181 80 17 70 20 90 19 80 17 30 16 20

„ żółta . . . 18 10 17 20 19 60 18 80 16 30 16 10
żyto............................ _ _ — — — — —

„ nowe ................... 8 _ 17 4“ 16 80 16 50 16 20 15 80
Jęczmień................... — — — — — — - — - —

„ nowy . . . 16 10 14 90 14 70 14 40 13 80 13 20
Owies......................... — —

„ nowy . . . . 14 20 13 90 13 70 13 50 13 30 13 20
Groch......................... 19 80 |l9 l1G 18 40 17 40 17 — 15 40

CidaiiHk, 18 września.
Sprawozdanie J Fajansa.
Powietrze: piękne, łagodne, po ozęśoi pochmurne, wiatr 

południowo-zachodni.
Pszenica looo była dziś dość obfioie dowieziona, usposobie­

nie jednak było w ogóle przygaębions z wyjątkiem gatunków 
najpiękniejszych, które osiągały pełne oeny sobotnie, gatunki 
średnie zbywano p i ozęśoi po nie pełnych oenaeh mianowicie 
ku końoowi targu. Sprzedam dziś 570 ton, w tóm 110 ton 
staiój a płaoono za nową jarą 131, 132 funt. 200 M., 136/7 fnt. 
2014 M., pstrą 128 funt. 201 M., jasną 123, 132 funt. 205 M., 
jasno-pstrą 130 fuut. 206 M., 131, 132 funt, 2j7, 208 M., wy- 
soko-pstrą szklistą 132, 131 funt. 206, 210, 211, 212 M„ wybo­
rową piękną 137 funt. 218 M„ białą 130 funr. 213 M., starą ja­
sną porosłą 121/2 funt. 19J M , jasno-pstrą 130 fu iL 207 M. 
per ton. Termin» słabo, wrzesień-październik 202 M. pł. paź- 
dziernik-listopad 203 M. żąd. kwieoień-maj 203 M. pł. Cena 
reguł. 204 M.

Żyto looo drożej płac., 125 funt, osiągało 166, 166 M. 
per ton. Obrót 60 ton. Termina stale, wrzesień październik 
153 M. żąd 152 M pl, październik-listopad 152 M płao. kwie­
oień-maj 164 M. pł. Cena reguł. 158 M.

Jęczmień looo wieki 111 funt. 152 M., piękny 114, 115, 
116 funt. 16i, 164 M., 117/121 tunt. 167 M. per ton, mały 106 
do 108 fuut. 139 M. per ton płao.

Gro oh loco średni 150 M.t do gotowania 152, 154 M., 
szary 140 M. pł, Termina na paszę na kwieoień-maj 140 M. ż.

Rzepik i rzep loco uie handlowany. Termina bez 
ofert, usposobienie stał-. Cena regulaoyjua 316 M.

Giełda berlińska, 18 września.
Pszenioa per 1000 kilo w miejsou 180-220 marek wedle 

gat. żąd.; żółta rnarch. 195 m. płao., biała pstra polska — m.
z kolei płaoono, — na wrzesień----- , wrzesień-październik
200-1994, październik-listopad 201-1994, — iistopad-grudzień 
2024-201, kwieoień-maj 2084-207 marek płao.

Zyto per 1000 kilo w miejsou 146-185 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 146-150 marek z kolei płaoono, 
polskie — marek z kolei i z dworca płaoono, — krajowe 
174 183 m. franoo z kolei płac., nadps. rosyjsk. — m. płac., 
na wrzesień — , wrzesień-październik 151-150 — październik- 
listopad 152-151, — Iistopad-grudzień 154-153, — na wio­
snę 1574, kwieoień-maj — Marek płao.

Jęczmień per 1000 kiło w miejs m 130-175 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 125-160 marek wedle ga­
tunku żądano, szwedzki — —, rosyjski 128-150, nowy po­
morski 168-162, wschodnio i zachodnio-pruski 148-161, nowy 
szląski 150 — 160, nowy galicyjski 138—149, nowy ozeski 
——, nowy węgierski — 136 — 140 marek z dworca płaoono, 
na wrzesień — płacono, wrzesień-październik 1504-151, paź- 
dziernik-listopad 149—, Iistopad-grudzień 148— , ua wiosnę 
151 M. pi.

Groch per 1000 kilo do gotowania 169-200 m., ca pasze 
160 168 marek płao.

Rzep per 4000 kilo 295-300 marek.
Rzepin, per1 1000 kilo 200-296 marek płac.
Oiej izepśowy per io(j kilo w miejsou 69.5 marek 

bez beczki pł., na wrzesień —, wrzesień-październik 69.8-7-70.3 
październik-listopad 79-70.5 Iistopad-grudzień 71.-71.6, kwie- 
cień-maj 71.9-8 m. pł.

Olój lniany per 103 kilo w aiiejseu — marek.
Olej skalny per ¡00 kilo w miejsou 45 marek.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 53.1-3 M. 

■ płacono, — na wrzesień — , wrzesień-październik 62.5-1-2—

i październik-listopad 51.4-6-5 — Iistopad-grudzień 61.2-4-3 — 
kwieoień-maj 52.9-2 m. pł.

Miii sii telegraficzne?
(Notowano z dnia 18 września.)

SZCZjEClNi, 18 trześnia 1876.

202 - 
2o2 - 
209 —

145 —
146 - 
154 -

70 — 
72 —

Okowita stale
w miejsou.....................
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj............

Owies.
ua wrzesień....................
na wrzesień-październik.

Olój skalny, 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .

199 60
200 - 
207 50

150 
161 50 
157 50

Pszenica bez zm. 
na wrzesień-październia. 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj............

Zyto słabo
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .
na kwieoień-maj............

Olej rzep, trzyma się 
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .

BEKŁlNi, 18 września 1876. 
Pszenica słabiej 

na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .
na kwieoień-maj............

Żyto słabićj
w miejsou .....................
na wrzesień-październik. 
na październik-listopad .
na kwieoień-maj............

Olej rzep, wyżój
w miejscu............ ...
na wrzesień-październik.
na kwieoień-maj............

Okowita stale
w miejscu .....................
na wrzesień.....................
na wrzesień-październik. 
na kwiecień-maj............

51 40
50 80 
49 60
51 60

147 —

20 25 
20 25

160 50

86 10
94 25
95 25
96 40

103 —
73 50
99 60
12 75
16 60
67 90 

267 10
68 40 

251 50 
475 — 
130 —

Owies.
na wrzesień-październik.
Gal. kol. Kar. Ludwika. 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozu. list. zast.. .
Pozu. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . ,
Włoska renta............
Amerykany .................
Pożyczka tureoka . . , , 
74-pro. Rumuny . . . . , 
Polsaie listy likwidao. , 
Rosyjskie banknoty . , 
Austr. renta srebrna . 
Austr, akoye kredytowe 
Kolój żelazna państwowa

53 10 Lombardy ...................
53 10 TTUspos. spoK.

70 
72 50

53 3i 
53 10

Łiiłr.,*,'

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— Ks. Sieg, proboszczowi z Orchowa. 

Pisma Jego nie ogłosimy — mielibyśmy obowiązek 
ogłoszenia go w takim tylko razie, gdyby prostowało 
fakta Jego osoby dotyczące.

(Nadesłano.)
Bez ratunku zginiony, bywała odpowiedź dla nieje­

dnego, który cierpiał na rozstrojenie nerwów, na oboro- 
bliwą słabość, na skutki dawniejszych nadużyć i t. d. 
która odzywała sią do niego na każde do nauki wystó- 
sowane pytanie i wszelką odejmowała mu nadzieję wy­
zdrowienia. Dla takich cierpiących jest tedy pewną 
racyonalną pomocą użycie preparatów Coca dr 
JoiKÓ A.lvareza. — Bliższe szczegóły w broszurze 
którój w Poznaniu u aptekarza A. Pfuhl bezpłatnń 
dostać można. (4332



f
Księgarnia E. Caillera w Po­

znaniu przyjmuje prenumeratę na
Barańskiego

Po dwutygodniowej ciężkiej cho­
robie zgasł w 18 życia wiośnie dnia 
18 września rb. wieczorem o 5% 
nasz najdroższy, jedyny syn

Buchhalteryą

TadeuszSczaniecki
uczeń wyższej sekundy. 

Eksportacya odbędzie się z Bogu-
szyna do Kolnie? ek w piątek d. 22 
września rb. o godz. 4tej wieczo­
rem, — pogrzeb nazajutrz w Kolni- 
czkach o lOtej rano, o czem dono­
szą krewnym i przyjaciołom nieutu­
leni w żalu rodzice (4683)

Stanisław Sczaniecki

podwójną
Cena dzieła całego wynosi 9 Marek. 
Część pierwsza wyszła już z druku 
i przedpłacicielom natychmiast roze­

słaną zostanie.

Nakładem drukami J. I. Kraszewskiegoll
(Dr. W. Łebióski) wyszło i jest wprost i przezlj 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)1
1. Verhandlungen im Herrenbause desl|

preussischen Landtages über die Geschäfts T 
spräche der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung f 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.

2. Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen.

Egzamin
wolontaryuszów.

Nowy knrs rozpoczyna się dnia 4go I 
października. “

Marya z hr. Szembeków
Sczaniecka.

4,50 M. 
0,50 M.

Za ostatnią, synowi memu dnia l7go
bm. wyświadczoną przysługę składam 
Towarzystwu .Stella“ serdeczne: Bóg 
zapiać Franciszek Pomorski
(1672) z familią.

!

ANTYKWARNIA E. RALLIERA
poszukuje

¡pamiątek

I

po

Generale Dąbrowskim
Janie Henryku.

Księgarnia E. Calliera poleca na­
stępujące nowości:
Bogdan Jański. Szkicbio-

graficzny skreślił Ed­
mund Callier cena

Naród a Religia cena
Niebezpieczeństwo obe­

cnej chwili cena 0,50 M
List otwarty do kryty­

ków ultraniontańskich cena 
Tam—cebądź cena
Pol Wincenty: Pachole 

hetmańskie cena 1,50 M.
Uygiena czyli nauka o 

zdrowiu napisał Dr.
Jarnatowski cena 2,50 M.

Luttes des peuples Léchi- 
tes contre les Ouraliens 
2 vol. cena 10,00 M.

Mićkiewicz A, Dzieła 4 t. cena 14,00 M. 
Bolesław Wstydliwy i Le­

szek Czarny, odłamek 
z dziejów Lechii cena 8,00 M. 

Praca i oszczędność cena 1,50 M.

0,20 M. 
1,00 M.

Pensya. Ul. kościelna św. Pawła 
5. III piętro. Poznań.
i Dr. Theile.

Prima amerykański
smolec wieprzowy
w centnarowych i 3 centr. beczkach 
jako tćż pojedynczo poleca jak 
najtanićj (3753)

Izydor Huscli
Sapieżyński plac 2.

Mieszkam do 1 październik 
rb. na Wodnej ulicy 28

Marya Walkowskj
(4522) akuszerka.

Rury angielskie

Najnowsze wydawnictwa Józefa Ungra.
EMIGRACYA CHŁOPSKA

obraz dramatyczny ludowy w o akt., 
uwieńczony na ostatnim konkursie krakowskim 

napisał

Wł. L. Anczyc.
Utwór ten dzielnego pióra, cieszący się bezprzykładnem powodzeniem na scenach poi- ■

wewnątrz i zewnątrz polewane na mo­
stki, przepusty i wodociągi, jako tćż 
rurki do drenowania w rozmaitych 
rozmiarach poleca (4677)

A. Krzyżanowski.

OO

Antykwarnla E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

JsmKrasi
wydania Dmochowskiego,

Kalendarzy wi dawanych przed r.
1SOO.

Kogalins kiego Józefa dz. p. n.
Sztuka budownictwa na swoje po 
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po 
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi 
nioli. Warszawa 1791.

Rubrycelli dyecezyi poznań- 
skićj z lat 1781, 1782, 1809 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Rubrycelli dyecezyi gnieźnień­
skiej z lat 1762—1796, 1798 
1835, 1838—1845, 1847, 1860.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jćj,tom VII (ogólnego zbioru tom XII) 
zawierający: Polska odradzająca się 
Dodatków do nićj, porównanie trzech 
konstytucji i Nowosiliów w Wilnie. 
1859,

Krzyie
i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u

B. Loewenherz Kast.
ö

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 bJBramkowa ulica 

obok rejencyi. (4102)
QOGOOOOOOÖOOI

OCOOOCi

0 Książki do nabożeństwa
Ow największym wyborze i po najtań- 

cenach. Dunin począwszy od 2 Mr. - 
j Q 50 fen. Ołtarzyki, Cicha Łza, Lubień- Q

Oski, od 1 Mr. 25 fen. w ozdobnych A 
oprawach; w ozdobniejszycb oprawach V 
0 po odpowiednich przystępnych cenach. Q

Pasy do maszyn

Największy wybór wszelkiego rodzaju
skich, dotyka bardzo ważnójjsprawy, trapiącej ludność Galicyi i W. Ks. Poznańskiego. Żywioł 0 książek do nabożeństwa1 <a4 ro«r r\A + arr\r*r»r\-rw rrn rrn.,nśni o r> innoo n/,1 iłn lurli. od rinriiTo ♦ *filo W.■ nr. .1 ‘ - _ _ludowy, odtworzony ze znajomością niepospolitą ludu, odgrywa tu rolę pierwszorzędną oprawne ’wO
i na jego to tle ro'zgrywa ¿ię smutny dramat, który w sztuce Anczyca prz'ewija się w mnó- 0 *1^ k^g'arml Józrfa Jolowicza
stwie scen i sytuacyi, pełnych barwy i życia. Piórwszy to dramat ludowy w naszej lite­
raturze a, jak to w ogóle krytyka uznała, dramat celujący wyborem treści, żywotnością 
i artystycznem obrobieniem. (4679)

denat 1 Mark. 50 fen., z franco przjsyłką 1 Mark. 60 fen.

Rynek, obok głównego odwachu.
îcza a
(4Ö24V

PRUSACY W NIEMCZECH

rzemienue, parciane, gumowe.
Artykuły techniczne (3664) 

do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie' 
kamienie, skóry na manchety i do pump,! 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają,

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka «1. Nip. 120 książek za talara.

1) Pleśni Jana Kochanowskiego 8 sgr 
2) O prześladowaniu kościoła unickie­
go 8 sgr. 3) Krótkie Curriculum 

Przez j vitae Matyjasza, co zwań był kobeżnikiem na
rp T P) rp a j wilczej ustroni 8 sgr., 4) Porównanie

J- v_z _L -ZA_. i wypraw na Moskwę Żółkiewskiego i Napole-
Tissot, autor dzieła „Podróż po krainie miliardów,“ maluje w świeżo wydanej pra- ona I 6 sgr. 5) Lesław przez Zmorskie- 

cy stan Niemiec po wojnie 1870—1871 r. Spisuje więc spostrzeżenia czynione w podró- go. 6) Treny Kochanowskiego. 7) Pra­
ży po Niemczech, dotyka polityki wewnętrznej i zewnętrznej, obyczaińw, handlu, przemy- ca dzieci przez L. Wołowskiego. 8) Psal- 
słu, oświaty i w ogóle tego wszystkiego, co jest objawem życia narodu zwycięzców. Kry- my pokutne przekładu W. Rzewuskie- 
tyka przyznała szkicom Tissota bezstronność i gruntowność, kryjącą się zręcznie pod go opr- 10 sgr. 9) Zamek Kaniowski- 
powabną osłoną dowcipu i opowiadania prowadzonego z fr»ncuzką werwą i elegancyą. przez Goszczyńskiego 7 sgr. 10) Boże słowa 
Nawet Niemcy przyznali, że jakkolwiek obraz Tissota namalowany jest tu i owdzie pen- do ludu Polskiego 10 sgr. 11) Księgi ludu 
dzlem maczanym w żółci, pomimo to przecież jest prawdziwy i wiernie przedstawia dzisiej- Lameuego 10 sgr. U) Anhelli Słowackie- 
szy stan ich kraju. go. .2) Przedświt Krasińskiego. 13)

Cena: Za całe dzieło 3 Marki. -Szopka Lenartowicza. 14) Z Chwili wczo
W Pn7nanin • n M I pitnehrń, i Snńłki ) rajszej. Powieść 10 sgr. 15) Wiesław
VV roznamu. U IVI. UeiigeDra I OpOfKI. Brodzińskiego. 16) Ochronka Buchwał-

--------------------------------------------- -------------------------------------------------------------------------------  i dzka. Instrukcya do zakładania, utrzymywania

zanownych członków Resursy uprasza ’ B.ŁkMud"^ ft«

się o wpłacenie składek na ręce kasyera Nasz^Ł^
~ "* - - -- jy Nauczyciel. Cena sklepowa tych książek

>ynosi przeszło 4 tal., zi ’ ‘ 
rz -syłają się franko. Kto

p. T. Sadowskiego aż do 15 października rb •j wynosi przeszło 4 tal., za dopłatą 5 sgr.

Najlepsze górnoszląskie
węgle kamienne
w całych, pół I ćwierć ładun-ych, pół 
kach wagonowych po cenach w ko­
palni ach się płacących poleca i 
prosi o zlecenia (4694)

Emil Weimann , Poznań.

Najelpsze górnoszląskie
węgle kamienne

beczka po 3 M. 60 fen. 
szefel po 90 fen. I

4686) Młyńska ul. Htfr. 4.

późnićj będą takowe ściągane przez mandaty
pocztowe. (4670) Nabywa^c-y sery^niOże z-a ^-atä-20 sgr

Dyrekcya.

Wille & Frąckowiak1

i pozyskać Lelewel» Wykład JHisto 
i ryi Powszechnej w 5 tomach zamiast
• 4 tal. ceny sklepowej albo dwa tomy Księ

dla Ludu także 20 sgr., zam. 2 tal.j
• zawier. Historyą świętą i Historyą Polską.J. Chociszewski, Poznań,
4390)__________ Wodna ulica Nr. 15.

. " ^slkłail

Sapieżyński plac Wr. I
polecają swój (4685)

zakład krawiecki
świeżo zaopatrzony w towary jesienne i Zimowe po cenach 
jak zwykle umiarkowanych z poręczeniem skorćj i rzetelnćj usługi.

naukowy i wychowawczy dla panien
Drezno, Christianstrasse 6. (4281)

j Zakład ten od św. Michała rozszerzony 
■ zostanie tak, że kilka jeszcze pensyonarek 
przyjęcie znaleźć może. Wolne, piękne poło- 

, zenie. Wielkie lokale i ogród; wyborne si- 
1 ły naukowe. Polecenia przez*pana W. M.
, Witt, Bogdąnowo p. Obornikami.

Codziennie o«l-
Jgggll hiera słodkie u ę 

giersk ie w ino-

Wody mineralne naturalne.
Administracya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- 

martre.
GRANDE-GR1LLE. Choroby lymfa- 

tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie­
nie, brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy­
cy (diabet.is), wydzielania białka w moczu.

HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę­
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał­
ka w moczu. [29]
Żądać należy, aby nazwisko źródła znajdo 
wało się na kapslach.

Dostać można w Poznaniu w a- 
ptece Dr. Mankiewicza.

Kupno hardzo korzystne.
Poszukuję kupca z kapitałem około 3o j. 

40 tysięcy tal. zaliczki, na majątek rycerst 
w Prusach wschód., 3750 morgów dobti 
ziemi z inwentarzami ogromnemi i kresce, 
cyją odpowiednią; zabudowanie gospodarca 
wspaniałe, dom mieszkalny pałac, gorzeby. 
parowa, wszystko w najlepszym stanie; 
teres bardzo korzystny. Prócz tego aa» 
w mojem biurze kilka innych mniejszyc 
majątków pod bardzo przystępnemi wari, 
kami — na różne ceny. Uprasza się ref) 
litujących o łask, oferty fr. do ¡TIatu«ze 
wica, JLyck Ost. Pr. (429;

IÖM» BK
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poleca się do wskazywani 
i pośredniczenia przy sprze 
daźy i wydźieźawieniu dóbr.

ÚU kupujących doma

«de Mélisse des Carmes
I*. Boyer

[na ulicy Taranne 14 w Paryżu.

Wielki wybór korzystnie położonyc 
dóbr w W. Księstwie Poznański^ 
każdćj żądanćj wielkości wskaże p 
cenie odpowiedniej wartości do nabyci;

Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu

Woda z rośliny zwanej nrodownikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na po­
wszechnej wystawie w Londynie wr. 1862. 
Środek ten powszechnie znany i używany 
w Paryżu przeciw: ch«tierze, apo- 
pleksyom, «para 1 iłowa­
niu, zemdleniom, migrenom 
boleści I rżnięciu w żołąd­
ku, niestrawności i. t. d. (3 )

Skład główny w Poznaniu w aptece 
p. Dr. M a n k i e w i cza ;w Warszawie w 
skład, mat. aptecz. p. Mrozowskie­
go i Galie.

Bita pokoje są do wynajęcia na 
piętrze, Stary Rynek Wy. 65. (46S

Strzelecka ul. Nr. 10 i 2
do wynajęcia: (424;

1. Mieszkania o I, 2 i 4 pokojach.
2. Lokale sklepowe o 2, 3 i 4 przi 

sti zeniach.
3. Stajnia i wozownia.
4. Pięć placów składowych.

Mieszkanie

C X BROMURE
DE CAMPHRE <^»

5 pokojach na I piętrze oi 
wynajęcia przy Wrocławskie 
ulicy 9.

o

(<52l
Przyzwoicie meblowany pokój do wynajęci

Strzelecka ul. Nr. 7, parter prawo. ( “ 
Dwa bardzo przyjemne, mehl. pokoje w 

skości teatru natychmiast jio wyn. Młyński 
ul. Nr. 4. _ (4687)

V

Du. Docteur GLIN
LAUREATCE LAFACULTËDE MÉDECINE APARIS

(PRIX M0NTRY0H)

Une Française

Fuzye do polowania )
premiowane w Bydgoszczy 1868, Kró­

lewcu 1869, Trewirze 1875.
JOZ. OFFERWIANNs

w Kolonii n. R.
fabrykant broni palnćj i puszkarz 

poleca przy dwutygodniowej próbie 
i każdćj gwarancyi stały swój skład 
kilkuset sztuk. (Ul)
Fuzye o jednćj lufie od tal. 3 pocz. 
Dubeltówki z perk. od tal. 62/8 „ 
Dubeltówki prawdziwe

damasceńskiej patent, od tal. 11 „ t 
Lefauchenx od tal. 18-200
Rewolwery o 6 strzałach

tuzin od tal. 24 pocz.

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 
kamforowego używaj? się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następuj?- 
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W PARYŻU u P. GLIN et C\ ul. Racine, 14- 
Dostać można w znaczniejszych aptekach.

Śmiełowo
p. Żerkowem ma na sprzedaż 

sążnie szczepowe brzozowe
— — olszowe
— — sosnowe

pomiędzy temi około 600
’ sążni suchych wyrobionych 
przeszłej zimy. (4674)

Dominium

desire se placer en qualité de bont 
S’adresser à M. Callier Wilhelm Str 
No 18. __ (4697

Osób* w przykrém będąca położenil 
uprasza tych, co mają zamiar udania się d 
Krancyi, aby ją z sobą do jakichkolwiek obo 
wiązkow przyjęli. Bliższe szc ogóły w A(to 
Dzień. Pozn. p. Nr. 4Q9©.

Od 1 października przyjmuje na staacf 
z ścisłym dozorem (4692)

stwłieiiiow
pensyouat. Bliższych szczegółów udzieli i

Stefan Mielęcki
Wiedeńska ul. 5.

i

Przyjmuję od Igo października SŁaiileil 
tów na stancyą pod łagodnesii warunkan ’ 
Bliższej wiadomości udzieli Ekspedycya Dziel 
nika pod Nr. 4368.

- iłliejsce nauczycieli
dom. ehee przyjąć M 
S. poste rest. Ostrów.

(4657) 

Niniejszem mam zaszczyt polecić mój nowo założony

SKŁAD
wszelkich wyrobów z miedzi i mosiędzu
zaopatrzony w znaczne zapasy naczyń kuchenny cli i go­
spodarskich, jako też wszelkich przedmiotów gorzel- 
niczych. (4681)

Nadmienić sobie pozwolę, że wszystkie towary w tym 
składzie znajdujące się pochodzą z mej własnej fabryki, 
która od przeszło 32 lat tutaj istnieje.

J. Krysiewicz
Poznań. św. Marcin Nr. 65.

grona im kuracyą i 
przesyła r takowe jak 
najtaniej w małych 
oryginalnych koszy­
kach (4682)

A. Cichowicz.
Zielonogórskie

winogrona
do kuracyi i jedzenia (przepis użycia bez­
płatnie) 10 funt, brutto wraz z opakowaniem 
i portoryum 3 M 50 fen., rozsyła w w wy­
borowym owocu za franków, przesła­
niem należytości jak od lat 15 i w roku bież.

liiBsSwak Stern,
4678) Zielonagóra [Griinberg in Schl.]

Restauracyą / W

Harlemskie cebulki kwiatowe
otrzymałem w roku bieżącym w nadzwyczaj-

Wszelkie artykuły amunicyjne i sprzęty nej dobroci i dla tego polecam takowe po 
myśliwskie jak najtanićj. i tanich cenach do trybowania. Hiacynty, tuli-

ę.ę-P-ftfofr begpłatnie i franko. polecam wysokim Dominium, które lubią na 
a BMHHBSBB : wiosnę, skoro śniet staje, mieć piękny zagon rolosy, B • kwiatów w ogrodzie, ceny zaś postaw em ile 

■ ■ ’ można jak najniższe. Cenniki posyłam na
żądanie franco i bezpłatnie. Równocześnie 

i polecam piękny wybór roślin liściowych jako 
: też kwitnące rośliny w doniczkach, bukiety, 
wieńce itd. (4469)

obecnie w miejscu, dokładnie obeznany z bo 
halteryą, posiadający' oba języki krajowe i s 
opatrzony w dobre świadectwa, poszukuje mie, 
sca od Igo października. Biiższ. wiadomoś 
udzieli Adni. Dz. Pozn. pod Nr. 4200

pety i
Zakład litogralicz.

Wobntaryusz
uczeń z potrzebnymi wiadomością) 

szkólnemi mogą znaleść u mnie umieszczeni
(4590) S. J. Aiierfoiicli

Regestra gosp. lin rilarla
Alienidę Christofla
poleca po najtańszych ce­
nach handel materya- 
łów piśmiennych i 
galanteryi fi6o9i

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze. 

Próby tapet franco.
—iwiiniiiiiniiMiiiiim u

a przytem dobrego «trzelca poszukuje 
raz stręcźarka [4680)

Heinze,
przy Zamkowej ulicy NnJ

Nowy wynalazek!

A. Krause,
ogrodnik artystyczny i handli 

Poznań, Rybaki Nr. 7.
owy,

c .. , . .s , i na pierwszą wielkąSzrzotkii j -s •

(c.,,,^5 jloterya kom
Za pomocą szczotki tej można nagniotki i - «Z

Zielonogórskie winogrona

pomocą szczotki tój można nagniotki
s“zy ,z ‘at„wości’j ?ez bólu usun^;K1Cena i w Brandenburg a. d. H. sztuki 7o fen. Skład u 467o] l

Willi, meulander, ! , . P° Marki (3802)
/ Rynek 60. i nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.

Ciągnienie nastąpi w dniu 
31goz października 1S76.

Elew gospodarczy
z odpowiednią kwalifikacyą znaleść może ii 

raz umieszczenie w Sarbinowie p. Ponieceł 
Zgłoszeni* fr. do Dom. Sarbinowo. (4®

Miejsce ekonoma v 
Cliohienlcach zajęte.
_________________ _______ (4613)_______ £

Osobom interesowanym mam zaszczyt ś 
nieść,że rozpoczynam ńnrs tańca. Opt®1
tańców salonowych, wszelkie tańce solo»' 
oraz gracyonalne, gimnastyczne pozy, tak 
osób dorosłych jako też dla dzieci udziela® 
będą od 1 października rb. 01 y m p i a Wal 
chanek zj Szczepańskich, Wrocławska nW 
Nr. 14. (4476).

Dziś w środę
wieprzowe ato#

u P. Buttel
Nowomiejski Rynek))

W.635)
46931rozsyła od 24go września poezi|w»zy funt 

brnttn po 35 fen., winogrona do liuraeyi 
po 40 fen, za przesłaniem należności lub zaliczką. Tak 
samo pokcam jak w latach dawniejszych owoce konserwowane,’ 
Soki owocowe, owoc suszony i powidła Śliwkowe a cen 
niki przesyłam na życzenie franko. (4690)
Handel owoców i ogrodnictwo artystyczne

Gustaua Meiiiiiiimi
Zielonogóra (Grunberg in Schl.) 

1

Zam-moją przenoszę z dniem 1 października b. r.
J kową ulicę pod I¥r. 5 tuż przy Starym Rynku, do 

< lokalu niegdyś Korzeniowskiego i Makarego. Piwo Feldseliloss.
Kuchnia jak dotąd dobra i tania w domu i po za domem,
( a pojedynczych osób i całych towarzystw. Mając lepsze 

) ’ pomieszczenie na parterze i piętrze, lepiej gościom będę 
mógł służyć i proszę dawnych i nowych gości o łaskawe 
względy. (4684)

Sujecki.

na

Winogrona < 180 maciór
funt poleca (4695)

W. IżUbeckl W Kleckn.
zdatnych do chowu są w "WaT' 
szewicacll pod Chełmżą 
(Culmsee) na sprzedaż. (4659)

■ W Internistycznym teatrze miej5
Dwa wielkie przedstawienia świetne "w salo® 

Bo»ins, |
iWielfci teatr czarodziejSR
i w środę d. 20 bra. 1 w czwartek d. 21 bm-J 
łączony z ukazywaniem się duchów i straci'1 

i "Otwarcie kasy o */27 godz. Począt^ 
’ 7a8. (4£

E. Boniłig, profesor z Dre*

Drukiem i nakładem drukarni J, L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.
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